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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 grudnia 

— Ambrożego i Marcina.
Jutro środa, 8 grudnia — 

Niepokalanego Poczęcia 
N.M.P.

Pojutrze czwartek,9 gru­
dnia — Leokadii, Wiesława 
i Piotra.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie stosun­

kowo duże, szanse śniegu, naj­
wyższa temperatura do 35 F 
(2 C), wiatry północne z prędko­
ścią od 10 do 20 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, naj­
wyższa temperatura do 32 F 
(zeroC).

Wschód słońca o godzinie 7:04 
rano, zachód o godz. 4:20 wiecz.

NARESZCIE ZWALNIANIE WIĘŹNIÓW
Wzrost Napięcia Między US a PRL

Dyrektor Muzeum 
Narodowego Lorenc 

Zrezygnował
Z Warszawy nadeszła informacja, 

że 23 listopada podał się do dymisji 
prof. Stanisław Lorenc, długoletni dy­
rektor Muzeum Narodowego w War­
szawie. Stanowisko to pełnił do 1936 r.

Warszawa podając tę wiadomość 
podkreśliła ogromne zasługi prof. 
Lorenca w ratowaniu polskich dzieł 
kultury i sztuki, w szczególności w 
okresie minionej wojny i hitlerow­
skiej okupacji.

Jego to przecież jest wyłączną za­
sługą odbudowa Zamku Królewskie­
go, dla którego wraz z mieszkańcami 
stolicy uratował wiele bezcennych 
wprost fragmentów architektury, 
obrazów i innych wartościowych 
przedmiotów.

Źródło warszawskie nie podało je­
dnak właściwych przyczyn ustąpienia 
prof. Lorenca. Okazuje się, iż jego 
ustąpienie było aktem protestu na 
znak zwolnienia przez władze dwóch 
wicedyrektorów, Jerzego Baranow­
skiego i Andrzeja Rotermunda, którzy 
należeli do “Solidarności” oraz szykano­
wanie innych wysoko wykwalifikowa­
nych pracowników Muzeum.

Rozmowy ShuKza 
z Przywódcami 

Europejskimi
«

Bonn (UPI) — Po przybyciu w 
dniu dzisiejszym do Europy Zachod­
niej, sekretarz stanu George Shultz 
dał do zrozumienia, że Washington 
nosi się z zamiarem złagodzenia swe­
go stanowiska wobec Sowietów. 
Shultz omówi z przywódcami państw 
zachodnich sprawę podejścia do no­
wych władców na Kremlu.

Shultz odwiedzi Niemcy Zachód., 
Holandię, Francję, Hiszpanię, Włochy 
i W. Brytanię. Niezależnie od tego 
spotka się z przedstawicielami Rady 
NATO w Brukseli.

W Bonn amerykański sekretarz sta­
nu odbędzie rozmowy z kanclerzem 
RFN Helmutem Kholem, ministrem 
spraw zagr. Hansem-Dietrich Gen­
scherem, prezydentem Karlem Car- 
stensem i b. kanclerzem Helmutem 
Schmidtem. W środę odleci do Bruk­
seli.

Shultz oświadczył, że głównym te­
matem jego rozmów w Bonn i Brukse­
li, gdzie spotka się z innymi mini­
strami spraw zagr. państw NATO, 
będzie omówienie stanowiska wobec 
nowego przywództwa sowieckiego 
oraz zmian zachodzących w Europie 
wschodniej.

Po raz pierwszy Shultz wysunął 
nową propozycję odnośnie Polski. 
Stwierdził on, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie będzie upierać się 
przy postawionych wcześniej przez 
Zachód postulatach — tj. że reżym 
w Warszawie musi najpierw nawią­
zać dialog z “Solidarnością,” a dopie­
ro później państwa zachodnie zgodzą 
się na złagadzenie sankcji.

“Solidarność” została — jak wiado­
mo" zdelegalizowana dekretem sej­
mu.

Pierwsza rocznica (13 grudnia) 
wprowadzenia w PRL stanu wojenne­
go zastanie Shultza w Europie. Wy­
suwane są przypuszczenia, że władze 
PRL zniosą, bądź złagodzą w dniu 
tym istniejący stan wojenny.

Shultz oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie zaspokoją się “oświadcze­
niem” o zniesienie stanu wojennego 
w PRL i nie przyjmą samego oświad­
czenia, jako dowodu zaszłych w Pol­
sce zmian, lecz będą czekać na po­
twierdzenia istotnych zmian. Przy­
puszcza się, że państwa zachodnie 
wypracują plany, które wprowadzone 
będą w życie na wypadek zniesienia 
stanu wojennego w Polsce.

Wrogie Ameryce 
Incydenty 
w Polsce
Bujak Wzywa Do Akcji 
Na rzecz Przywrócenia 
Praw “Solidarności” 
(UPI, CT) — Między wojskowymi 

władzami PRL i administracją Rea­
gana doszło do wzajemnej, ostrej wy­
miany opinii. Oficjalny organ Partii 
Komunistycznej w Polsce oskarżył 
rząd USA o stosowanie “języka saloo- 
nów z dzikiego zachodu,” a Washing­
ton zarzucił Warszawie “stałe i rażą­
ce” pogwałcanie humanitarnych 
praw człowieka.

Atmosfera wzajemnej niechęci do­
prowadziła do aktów gwałtu w War­
szawie. Źródła z ambasady amery­
kańskiej w Warszawie doniosły, że 
dwie osoby z jej personelu otrzymały 
listy z pogróżkami, a zatrudniony w 
ambasadzie Polak został pobity, kie­
dy wracał z pracy do domu.

Wypadki te miały miejsce trzy dni 
po ostrym ataku gen. Wojciecha Ja­
ruzelskiego na Washington, w czasie 
przemówienia transmitowanego 
przez telewizję w całym kraju. Jaru­
zelski zagroził wówczas poważnym 
ograniczeniem kontaktów między 
PRL a Stanami Zjednoczonymi.

Od dnia ogłoszenia sankcji przez 
prez. Reagana, w odpowiedzi na 
wprowadzenie stanu wojennego w 
Polsce, 13 grudnia 1981 roku, na tere­
nie kraju miało miejsce kilka wro­
gich wobec USA incydentów.

Ostatnie ataki i oskarżenia wywoła­
ła najprawdopodobniej wypowiedź 
sekr. obrony Caspara W. Weinber- 
gera, który nazwał Jaruzelskiego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pierwsza 
Egzekucja 

Przez Zatrucie
Huntsville, Texas (UPI) — 40-letni 

Charlie Brooks został pierwszym czło­
wiekiem, którego egzekucję przepro­
wadzono nową metodą, poprzez 
wstrzyknięcie trujących związków 
chemicznych.

Brooks został skazany na karę 
śmierci za zamordowanie mechanika 
podczas kradzieży używanego samo­
chodu. Jeszcze wczoraj po południu, 
jego adwokaci usiłowali uzyskać uła­
skawienie. Sąd Najwyższy odrzucił 
ich petycję.

Dziś, tuż po północy skazańca prze­
wieziono na łóżku szpitalnym do ko­
mory śmierci. 6 minut po północy 
dano mu pierwszy zastrzyk, po czym 
nastąpił drugi i trzeci. Brooks sze­
roko ziewnął i zmarł. Świadkowie 
twierdzą, że nie zauważono żadnego 
znaku świadczącego o tym że śmierć 
była bolesna lub, że skazaniec cierpiał.

Egzekucja środkami chemicznymi 
zastąpiła krzesło elektryczne. Coraz 
więcej stanów myśli o zmianie spo­
sobu wykonania kary śmierci.

W Sprawie Systemu 
Social Security

Filadelfia (UPI) — Sen. John 
Heinz (R.-Pa.), członek prezyden­
ckiej komisji do spraw Social Se­
curity, uważa, że w razie braku na­
tychmiastowej akcji, której celem 
będzie zreformowanie systemu, nale­
ży liczyć się z koniecznością obcię­
cia zasiłków dla emerytów i osób 
niezdolnych do pracy o połowę obec­
nych wypłat.

Heinz wezwał prez. Reagana i mar­
szałka Izby Thomasa O’Neilla o wspól­
ne znalezienie rozwiązania.

Komisja prezydencka uważa, że sy­
stem Social Security do funkcjono­
wania w ciągu następnych 7 lat, po­
trzebuje wpływu $150-1200 mid.

SPRINGFIELD, MO. — W czasie ostatniego weekendu ulewne 
deszcze spowodowały powodzie na terenach wielu stanów. 
Na zdjęciu, kierowca, który zmuszony został opuścić swój 
częściowo zatopiony samochód. (UPI)

Pomoc Medyczna 
Dla Polski

Warszawa. (UPI) — Do Warszawy 
przybyła w niedzielę delegacja ame­
rykańskiej organizacji, Americares 
Foundation, która przywiozła specjal­
nym samolotem czarterowym, pomoc 
medyczną wartości $2 min.

W transporcie lotniczym znalazły 
się leki, w tym tak bardzo obecnie 
w Polsce poszukiwane antybiotyki, 
oraz środki medyczne.

Fundusze na zakup potrzebnej po­
mocy zostały zebrane ze składek pry­
watnych oraz z dotacji większych 
przedsiębiorstw. Część lekarstw zo­
stała także ofiarowana przez firmy 
farmaceutyczne. W sumie, samolot 
czarterowy przywiózł w tym transpor­
cie ok. 80,000 funtów tak obecnie po­
szukiwanych w Polsce lekarstw i środ­
ków medycznych.

Obecnie dostarczona pomoc zosta­
nie rozdzielona do szpitali i klinik 
przez komisję dobroczynności dzia­
łającą przy Episkopacie Polskim. 
Komisji przewodniczy biskup Czesław 
Domin z Katowic.

Wraz z pięcioosobową załogą przy­
było do Polski 7 członków Polonii 
amerykańskiej. W skład tej grupy 
wchodzą: Jan Wydro z Oil City, Pa., 
Ted Jacob z Pittsburgh, Pa., Eugene 
Bąk z Franklin, Pa. Valery Grace 
i Barbara Martin z San Antonio, Tek­
sas, oraz przemysłowiec filadelfijski 
pochodzenia polskiego, Ed Piszek.

Grupa ta pozostanie w Polsce jesz­
cze przez tydzień by zobaczyć się 
z rodzinami. P. Wydro, którego jeden 
z krewnych był przez dwa miesiące 
internowany za działalność dla Soli­
darności, jest członkiem akcji “March 
of dimes.” Zamierza on także odwie­
dzić w Polsce kilka szpitali dziecię­
cych i sierocińców.

Pan Wydro powiedział dziennika­
rzom, że społeczeństwo miasta Oil 
City liczące 13,000 ludności, zebrało 

Robotnicy Kanadyjscy 
Odrzucili Propozycję 

Chryslera
Detroit (UPI) — Strajkujący robot­

nicy kanadyjscy odrzucili przedłożo­
ną przez dyrekcję Chryslera propo­
zycję podwyżki zarobków. Robotnicy 
twierdzą, że wysokość proponowanej 
podwyżki odbiega daleko od dopu­
szczalnej sumy. Strajk pracowników 
kanadyjskich Chryslera trwa już od 
miesiąca.

Prezes związku zawodowego UAW 
Douglas Fraser powiedział, że za­
równo w Kanadzie jak i w Stanach 
Zjednoczonych przedłożenie będą 
kontrpropozycje.

Meksyk Podwoił 
Ceny Gazu

Meksyk (ST) — Pierwszym posu­
nięciem nowego rządu Meksyku, było 
podwojenie cen detalicznych benzy­
ny. Decyzja ta ma na celu eliminację 
subsydiów rządowych na produkty 
konsumenta oraz rozwiązanie kryzy­
su finansowego.

Jednocześnie ogłoszono 50-procen- 
tową podwyżkę cen naturalnego gazu. 

na pomoc dla Polski $16,000. Według 
wypowiedzi udzielanej przez p. Wydro 
władze Krosna są zainteresowane na­
wiązaniem z Oil City stosunków na 
zasadzie “Miast bliźniaczych”

Kierownik grupy, George Holzber- 
ger z New York City oświadczył, że 
odzew wśród społeczności nowojor­
skiej na apel o medyczną pomoc dla 
Polski był ogromny. Stwierdził on, że 
władze polskie nie stwarzały żadnych 
problemów.

Współpraca z biskupem Dominem 
była koordynowana przez Minister­
stwo Zdrowia — oświadczył George 
Holzberger, dodając, iż wszystko idzie 
nadzwyczaj “gładko”

Amerykańska Fundacja Ameri­
cares planuje w tym tygodniu wysła­
nie do Polski jeszcze jednego tran­
sportu lotniczego. Fundacja współ­
pracuje zarówno z Episkopatem jak i 
z instytucjami rządowymi w Polsce.

“Jest to gest przyjaźni od społe­
czeństwa amerykańskiego dla narodu 
polskiego;’ powiedział Holzberger, do­
dając, że misja ma “charakter czysto 
humanitarny i absolutnie apolityczny.”

Chiny 
Uznały Izrael

Pekin (ST) — Po raz pierwszy w 
historii Chiny uznały oficjalnie “pra­
wo narodu izraelskiego do pokojowej 
koegzystencji,” z drugiej strony 
oskarżyły jednak Stany Zjednoczone 
o pomaganie Izraelowi w “pogrąża­
niu się w złu,” oraz o dążenie do domi­
nacji na Bliskim Wschodzie.

W czasie obecnej wizyty w Chinach 
króla Jordanii Husseina, sekretarz 
generalny chińskiej partii komuni­
stycznej Hu Yaobang oświadczył, że 
Chiny w pełni popierają ostatnie pro­
pozycje Arabskie dotyczące Bliskiego 
Wschodu, które polegają na uznaniu 
wzajemnych praw Izraela i państw 
arabskich oraz wycofaniu wojsk 
izraelskich z okupowanych teryto­
riów.

Obecne posunięcie Chin polegające 
na zaakceptowaniu ośmiopunktowe- 
go planu arabskiego opracowanego 
przez konferencję na szczycie państw 
arabskich, która odbyła się w tym 
roku w Fezie w Moraku — jest okre­
ślane przez obserwatorów politycz­
nych, jako posunięcie Chin przepro­
wadzone w celu zwiększenia swojej 
roli na Bliskim Wschodzie.

Agencja chińska Sinhua oświad­
czyła w komunikacie, że w czasie 
rozmów króla Husseina z premierem 
Zhao Ziangiem — premier Chin 
oświadczył, że izraęlskie zaangażo­
wanie w agresję na inne państwa 
arabskie jest związane bezpośrednio 
z poparciem udzielanym przez Stany 
Zjednoczone.

Hussein przebywa obecnie w Chi­
nach na czele delegacji ministrów 
zagranicznych Ligii Arabskiej. Dele­
gacja przebywała wcześniej w Mosk­
wie oraz w Islamabadzie — stolicy 
Pakistanu.

Strajk Żon
Smithfield, R.I. (UPI) - Już od 

kilku dni trwa strajk 15 żon z miej­
scowości Smithfield, protestujących 
przeciwko postawie ich mężów, którzy 
lekceważą ich pracę w domu i przy 
dzieciach, nie wykazując zrozumienia 
ani wdzięczności za ich wysiłki.

Żony, domagające się większego zro­
zumienia i miłości, odmawiają goto­
wania, prania, sprzątania itd. Dotych­
czas, ich mężowie nie wykazali zro­
zumienia.

Powodzie 
i Zniszczenia 

Na Setki Min Doi.
(UPI) — Na terenie Missouri, Illi­

nois i Arkansas wystąpiły olbrzymie 
powodzie, powodując zniszczenie po­
nad 13,000 domów, przekształcając 
miasta w “osiedla duchów” i siejąc 
zakrojoną na wielką skalę dewastację. 
Mieszkańcy miasta St. Louis walczą 
z żywiołem, układając tysiące wor­
ków z piaskiem.

W kierunku południowym zdąża 
arktyczna wichura, która przeszła nad 
Minnesotą, Półn. Dakotą i Montaną. 
W kilku stanach — Wyoming, Ne- 
brasce, Minnesocie i Michigan — spadl 
śnieg. Zachodzi obawa, że obszary 
zalane wskutek powodzi, zwłaszcza 
w Illinois, pokryją się obecnie cienką 
taflą lodu.

W stanach wschodnich panują od 
trzech dni niemal “upały”. W Filadel­
fii i Nowym Yorku notowano wczoraj 
68 stopni.

W zdewastowanym przez trąby po­
wietrzne stanie Arkansas, gubernator 
Frank White wysunął przypuszczenie, 
że straty osiągną sumę setek milio­
nów dolarów.

Władze poinformowały, że blisko 
25,000 osób zmuszonych zostało do 
opuszczenia swych domóstw. Wstępne 
obliczenia wykazały, że straty wy­
noszą co najmniej 150 min. dolarów.

Co najmniej 13,000 domów zostało 
zniszczonych lub uszkodzonych przez 
powodzie, w tej liczbie — przynaj­
mniej 10,000 na terenie powiatu St. 
Louis wzdłuż rzeki Meramec.

Podjęte początkowo zabiegi, pole­
gające na odkładaniu brzegów rzeki 
workami z piaskiem, okazały się bez­
skuteczne. Przewiduje się, że poziom 
rzeki Meramec dojdzie do wys. 44 
stóp, tj. o 20 stóp wyżej niż nor­
malnie.

Miejscowość Clinton, Ark., pokryta 
jest warstwę 15 stóp wody. W Times 
Beach, Mo., sprowadzono do pomocy 
żołnierzy Gwardii Narodowej. Podob­
nie wygląda sytuacja w wielu miej­
scowościach stanów równinnych.

Ceny Benzyny 
Spadają

Los Angeles. (UPI) — Ekspert ryn­
ku naftowego, Dan Lundberg, twier­
dzi, że ceny benzyny spadły w ostat­
nim półroczu, głównie dzięki zmniej­
szonej konsumpcji.

Przewiduje on, że w tym roku, 
zużycie benzyny będzie niższe o 15 
miliardów galonów niż w latach przed 
1979 rokiem. W ciągu ostatniego mie­
siąca, przeciętna cena za galon ben­
zyny, łącznie z podatkami, wyniosła 
$1.2368.

Lundberg przypisuje tę sytuację 
większej wydajności samochodów, 
mniejszej liczbie przejechanych mil 
i wzmożonym oszczędnościom konsu­
menta. W ciągu ubiegłego tygodnia 
ceny wszystkich gatunków benzyny 
spadły o 0.970.

Izba Uchwaliła Podwyżkę 
Podatku Od Benzyny

Washington. (UPI) — Przedłożona 
przez prez. Reagana podwyżka po­
datku od benzyny w wys. 5 centów 
na galonie, poddana została pod glo­
sowanie w Izbie Kongresu. Głosowa­
nie odbyło się krótko po północy.

Projekt przeszedł stosunkiem gło­
sów 236 do 169. Debata trwała 9 godzin.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zależy obecnie od Senatu.

Najpierw 
z Terenu 
Warszawy
Przed Zniesieniem
Stanu Wojennego 
w Polsce
Warszawa (UPI) — Czynniki woj­

skowe oświadczyły, że wszystkie oso­
by internowane z Warszawy i z te­
renów okolicznych będą zwolnione. 
Oświadczenie to zostało wydane na 
sześć dni przed pierwszą rocznicą 
oraz przypuszczalnym zniesieniem 
stanu wojennego.

Istnieją informacje, że 47 interno­
wanych w podwarszawskiej Białołęce 
oraz nieznana ilość więźniów w in­
nych miejscach podwarszawskich, łą­
cznie z wieloma przywódcami “So­
lidarności” może być objęta zarzą­
dzeniem.

Władze oświadczyły poprzednio, że 
stan wojenny zostanie zniesiony w 
pierwszą rocznicę jego wprowadze­
nia, a więc 13 grudnia, zaś interno­
wani zostaną zwolnieni, jeśli środo­
wiska “Solidarności” oraz opozycyj­
ne inne grupy zaprzestaną działal­
ności przeciw władzom rządowym.

(Korespondentka agencji (UPI), 
Ruth E. Gruber podała w doniesie­
niu z Warszawy, że około 500 osób 
jest trzymanych na terenie kraju na 
podstawie prawa o stanie wojen­
nym. Oczekuje się, że będą oni 
walniani kolejno w różnych pro­
wincjach kraju.)

Rzecznik milicji oświadczył, że de­
cyzja o zwolnieniu więźniów w re­
jonie Warszawy została podjęta po 
poniedziałkowym apelu, z jakim wy­
stąpiła Rada Narodowa rejonu pod­
warszawskiego.

W apelu tym powiedziano, że po- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bp Kazimierz Kluż 
Zginął w Wypadku

Warszawa (UPI) — W niedzielę 
zginął w wypadku samochodowym 
biskup sufragan gdański, Kazimierz 
Kluż. Katastrofa wydarzyła się na 
wąskiej drodze wiejskiej. Biskup Kluż 
uważany był za odważnego i zdecy­
dowanego przyjaciela zdelegalizowa­
nego związku zawodowego “Solidar­
ność”.

Rzecznik milicji gdańskiej poinfor­
mował, że biskup Kluż zginął na miej­
scu, gdy samochód, którym jechał 
— Fiat 125, polskiej produkcji — ude­
rzył wskutek zablokowania hamulców 
w drzewo.

Kierowca auta oraz młody student 
seminarium duchownego, odnieśli cięż­
kie obrażenia. Na razie nie wiadomo, 
czy będą żyć.

W chwili oddawania depeszy do 
druku, nie dysponowano pełnymi in­
formacjami na temat przygotowań 
pogrzebowych. Arcybiskup gdański, 
Lech Kaczmarek, bawi w chwili obec­
nej w Rzymie.

W momencie gdy zdarzył się wypa­
dek, biskup Kluż wracał ze zwykłej 
wizyty duszpasterskiej. Zmarły uwa­
żany był za bliskiego przyjaciela Le­
cha Wałęsy.

Broń w Bagażach 
Arabskich Żołnierzy
Nowy York (UPI) — Władze cel­

ne odebrały na lotnisku Kennedy 
broń i amunicję przewożoną w ba­
gażach 14 żołnierzy z Emiratów Arab­
skich, którzy właśnie ukończyli szko­
lenia lotnicze w Califomii.

Żaden z nich nie posiadał pozwo­
lenia na przewóz broni, zakupionej 
legalnie w sklepach Long Beach. Broń 
odkryto przypadkowo przy przeno­
szeniu bagaży na samolot linii lot­
niczych, które miały przewieźć Ara­
bów do Zurichu. Jedna z walizek 
otwarła się. Natychmiast zarządzono 
przegląd pozostałych.

Po odebraniu broni, żołnierzom po­
zwolono na kontynuację lotu.
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resie podniesienia poziomu wiedzy”.
Państwom zachodnim udało się je­

dnakże przegłosować usunięcie z do­
kumentu końcowej klauzuli, mówią­
cej o kontroli treści, po długotrwa­
łej i gorącej dyskusji, która odbyła 
się w poszczególnych grupach robo­
czych. Państwa demokracji zachod­
niej odniosły także swoiste zwycię­
stwo, uzyskując zatwierdzenie wnio­
sku dotyczącego uzupełnienia projek­
tu paragrafem podkreślającym rolę 
prasy w ujawnianiu faktów naduży­
cia władzy.

W końcowych przemówieniach Zwią­
zek Sowiecki oraz państwa bloku 
wschodniego ubolewały nad usunię­
ciem klauzuli mówiącej o kontroli 
prasy, jednakże na koniec głosowały 
mimo wszystko za dokumentem koń­
cowym w zmienionej postaci.

Brytyjska delegatka Sutherland 
oświadczyła, że jej rząd sprzeciwia 
się roli UNESCO jako czynnika kon­
troli treści oraz przepływu informa­
cji — jest to wyłącznie sprawą 
środków masowego przekazu — stwier­
dziła delegatka brytyjska.

Stany Zjednoczone wyraziły nato­
miast swoją rezerwę w stosunku do 
planu organizacji, uznając jednocze­
śnie za dyskusyjne określenie przez 
UNESCO wolnej prasy — jako kwe­
stii “problemowej”.

na 
jej 
nie 
jak

Indispensable Duo!
Printed Pattern

Szumiące Topole
Aleja Duchów, Summerside

powiesiło się kolejno 13 osób na tymże 
filarze. Usunięto ten filar! I samobójs­
twa tam ustały.

Kobiety popełniają najczęściej sa­
mobójstwo w maju; mężczyźni w lip- 
cu. Najwięcej samobójstw jest w po­
niedziałek i wtorek, a najmniej w pią­
tek i sobotę. Starzy ludzie odbierają 
sobie życie o świcie, lub po południu; 
młodzi — w nocy.

Małżeństwo odciąga od samobójs­
twa, zwłaszcza jeśli są dzieci. Więcej 
mężczyzn popełnia samobójstwa niż 
kobiet. W krajach protestanckich jest 
dużo wyższy procent samobójstw niż 
w krajach katolickich. Wśród boga­
tych jest więcej samobójstw niż wśród 
ubogich.

Obawa wojny powoduje moc samo­
bójstw. Natomiast podczas wojny ilość 
samobójstw jest znikoma.

Na Dalekim Wschodzie starzy ludzie 
są szanowani, nawet czczeni. Toteż 
samobójstwa starców są tam rzadko­
ścią. Tymczasem na Zachodzie, spe­
cjalnie w Anglii, starzy ludzie czują 
się niepotrzebni. Popełniają przeto du­
żo częściej samobójstwo niż młodzi.

Samobójstwo — straszna rzecz. W 
momencie załamania, w przystępie 
rozpaczy, w ostatniej chwili telefon do 
Samarytanów może uratować. W Ber­
linie, tradycyjnie, było wiele samo­
bójstw na Sylwestra. Odkąd wzorem 
Londynu powstali tam również Sama­
rytanie, przeciętna samobójstw na 
Sylwestra spadła z 36 do czterech.
Pocieszanie Umierających

Samotna śmierć jest przerażająca. 
A tyle osób umiera samotnie.

Kilka lat temu, siedząc przy umie­
rającym przyjacielu w Kalifornii, Wil­
liam Roberts został wstrząśnięty dra- 
matycznością tej sytuacji; mówi:

— Przekonałem się, że umierający 
ludzie są traktowani w zimny lekce­
ważący sposób. Postanowiłem na to 
zaradzić.

Roberts ma dziś 50 parę lat. Rzucił 
posadę. Założył w Los Angeles firmę 
“Threshold”. Firma dostarcza umie­
rającym towarzyszy. Ze godzinę służ­
by towarzysz pobiera 10 dolarów. Po­
łowę tej sumy zachowuje dla siebie, a 
połowę zabiera firma.

“Threshold” szkoli bardzo starannie 
swój personel. Posyła ich bezpłatnie, 
do szpitali, do domów dla starców, 
“Threshold” ma 25 wykwalifikowa­
nych pracowników. Szkoli następnych 
60 kandydatów. Przeważnie kobiety w 
wieku około 40 lat.

Kandydatów przesiewa się dokład­
nie. Chodzi o wyeliminowanie histery­
ków, zbyt wrażliwych, fanatyków reli­
gijnych którzy by chcieli umierają­
cych nawracać.

Program szkoleniowy został ułożony 
przez Mr. Kavanaugh, katolickiego 
eks-księdza, który jest profesorem 
psychologii na uniwersytecie w San 
Diego.

Trudno jest płatnemu pracownikowi 
nawiązać serdeczny kontakt z całko­
wicie nieznajomym, umierającym 
człowiekiem. Trzeba go pocieszać, da­
wać mu złudę przyjaźni serdeczności.

William Roberts kładzie nacisk na 
finansową stronę firmy. Podkreśla 
ciągle, że “Threshold” nie jest filan­
tropijną instytucją, ale firmą mającą 
przynosić dochód.

Firma ogłasza się w gazetach, w 
szpitalach. Jest moc zamożnych ludzi, 
ciężko chorych, pokłóconych z rodziną, 
pozbawionych przyjaciół. Pielęgniarki 
szpitalne mówią:

— Nie mamy czasu siedzieć godzi­
nami przy konającym. Dobrze wyszko­
lony pracownik “Threshold” jest b. po­
żyteczny. Spełnia piękną rolę. A że przy 
tym zarabia — to nawet lepiej. Pil­
nuje godzin i naprawdę się stara.

Wszelkie datki czy testamentowe 
zapisy na pracownika firmy, idą do 
wspólnego funduszu “Threshold”. 
Ten fundusz służy do opłacenia towa­
rzyszy dla ubogich, umierających lu­
dzi.

50 South La Salle Street
Chicago, Illinois 60675 

(312)630-6000
Banking Centers
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Chicago, Illinois 60675 
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Chicago, Illinois 60675 
(312)630-6666
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Są miliony starych, samotnych ludzi 
w Anglii. Dzieci odeszły, nie mają ro­
dzin. W teorii jest bardzo łatwo za­
wiązywać przyjaźnie, ale w praktyce, 
to bardzo trudne. Stary człowiek, który 
może uważać, że ma 6. prawdziwych 
przyjaciół, jest bardzo uprzywilejo­
wany.

Są dziś w Anglii liczne organizacje i 
biura, które się zajmują zapoznawa­
niem starych ludzi między sobą i do­
pomaganiem im w nawiązywaniu 
przyjaźni.

Pewien zamożny adwokat prowa­
dził ożywione życie towarzyskie. Co 
wieczór był gdzieś z wizytą, w teatrze, 
lub w jakimś lokalu.

Pewnego dnia kilka lat temu, po­
myślał: — “A co robią wieczorem 
starzy, samotni ludzie?” Przerażała 
go świadomość, że siedzą sami, że z 
nikim nie zamieniają słowa przez 
długi wieczór. Tedy zwerbował grupę 
znajomych, zebrał adresy samotnych 
emerytów.

Raz na tydzień, co raz to w innym 
domu, zaczęły się odbywać wieczory 
towarzyskie emerytów. Dostawali 
herbatę i ciastka. Nade wszystko mieli 
słuchaczy, mieli z kim rozmawiać. 
Dziś organizacja, zwana “Contact”, 
ma parę tysięcy zasobnych osób, które 
zapraszają do siebie tysiące samot­
nych emerytów. “Contact” wciąż roś­
nie i skojarzył mnóstwo przyjaźni.

Mrs. Margaret zorganizowała sto­
warzyszenie wiekowych wdów. W An­
glii jest przeszło 3 miliony wdów. Sto­
warzyszenie Mrs Margaret ma dzie­
siątki filii na całej Wyspie. Są zebrania, 
wieczory z atrakcjami. Poprzez biu­
letyny i ogłoszenia w gazetach ściąga 
się starszych panów. Mrs. Margaret 
twierdzi, że skojarzyła już setki mał­
żeństw.

Młody, 30-letni businessman pod­
szedł do sprawy jako do businessu. 
Wpisowe do jego biura Przyjaźni kosz­
tuje 10 funtów. Każdy emeryt dostaje 
za to adresy 200 innych samotnych 
emerytów, zamieszkałych w osiągal­
nej odległości. Jeśli to nie wystarczy, 
biuro dostarcza sto dalszych nazwisk. 
Poprzez jego biuro starzy ludzie na­
wiązali mnóstwo przyjaźni. Mówi on:

— Ludzie, którzy dzięki mnie zna­
leźli nowych przyjaciół, przestają ko­
rzystać z mego biura. Ale przybywają 
nowi samotni. W rezultacie mam stale 
4 tysiące klientów.

Każdą organizacja i każde biuro 
Przyjaźni ma inną technikę działania. 
Wszystkie mogą się poszczycić sukce­
sami. Kierownik jednej z organizacji 
mówi:

— Działamy z grubsza, jak biura 
matrymonialne. Ale jest dużo łatwiej 
skojarzać parę młodych do małżeńs­
twa, niż parę starych ludzi do przy­
jaźni.
Ratowanie Od Samobójstwa

Kiedy człowiek w Anglii jest już tak 
nieszczęśliwy, tak przybity, tak zapę­
dzony w ślepy zaułek, że samobójstwo 
wydaje mu się jedynym wyjściem, 
może zawsze unieść słuchawkę tele 
foniczną, nakręcić 283-3400 i zawołać: 
— “Ratunku!”

To numer “Samarytanów”, organi­
zacji mającej na celu właśnie pomoc 
kandydatom na samobójców. Samary­
tanie rozmawiają, przekonywują, koją 
swych klientów. Odkąd powstali, licz­
ba samobójstw w Anglii spadła o po­
łowę. Samarytanów wciąż przybywa; 
ich działalność jest zbawienna.

Samobójstwo jest dziś rzeczą wstydli­
wą. Rodzina nie cofa się przed kłams­
twem i zatajeniem, by ukryć, że jeden 
z jej członków popełnił samobójstwo.

U Greków i Rzymian samobójstwo 
było szanowane. Uważano je za jedy­
ne honorowe wyjście z pewnych sy­
tuacji. W zeszłym stuleciu dżentelme­
ni i oficerowie sądzili podobnież. Po 
przegranej w karty i niemożliwości 
zapłacenia, strzał z rewolweru w skroń 
uchodził za najstosowniejszy postępek.

Najwięcej samobójstw jest w Niem­
czech Wschodnich; potem an Węgrzech 
i w Japonii. Dalej idą kolejno — 
Austria, Dania. Finlandia, Szwajca­
ria, Szwecja, Wielka Brytania. .. Na 
samym końcu, z siedmiokrotnie mniej­
szą ilością samobójstw niż Niemcy 
Wschodnie, są Włochy, Irlandia i Por­
tugalia, a więc kraje katolickie.

Jest minimalnie samobójstw z po­
wodu zawodów miłosnych. Wyjątek 
stanowi tu Japonia. Tyle młodych par 
rzucało się do wulkanu Yoshima, że 
teraz, aby tam pojechać, trzeba się 
wykazać biletem powrotnym.

Samobójstwo sławnej osoby pociąga 
inne. Wiele kobiet odebrało sobie życie 
po samobójstwie Marilyn Monroe. A 
w ogóle piękne kobiety są skłonniejsze 
do samobójstwa niż brzydkie.

W Dóme des Invalides, w Paryżu,

Brawa Dla Policjantów
Mieszkańcy dzielnicy znanej pod 

nazwą Hyde Park (południowo-wscho­
dnia dzielnica Chicago), nagrodzili 
policjantów gromkimi brawami, kiedy 
po pościgu, zdołali zatrzymać osob­
nika podejrzanego o okradanie zapar­
kowanych samochodów.

Podobno w tej dzielnicy w ostat­
nich kilku tygodniach, bardzo często 
jacyś nieznani sprawcy okradali sa­
mochody.

Policjanci ci to: dwaj detektywi 
chicagoskiej policji i trzeci—policjant 
kampusu uniwersyteckiego Universi­
ty of Chicago.

Policjant-Kobieta 
Potrącona 

Przez Samochód
31-letnia policjantka Mary Munro, 

z wydziału ruchu drogowego została 
wczoraj wieczorem potrącona przez 
samochód w pobliżu skrzyżowania 
Washington i Damen. Znajduje się 
ona w szpitalu w stanie krytycznym, 
ale nie ulegającym pogorszeniu. Wczo­
raj wieczorem policja nie podała do 
wiadomości nazwiska kierowcy samo­
chodu, odpowiedzialnego za ten wy­
padek. Superint. policji Brzeczek 
przybył do szpitalu na wieść o wy­
padku.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

Mimo to, gdy patrzyłam na ten stary dom, nie mo­
głam się oprzeć uczuciu litości. Kiedyś był zamieszka­
ny... żył... ludzie rodzili się tu, umierali; ich udziałem 
były miłość, radość, strach, rozpacz, nienawiść. Teraz 
nie pozostało nic oprócz wspomnień i dumy, którymi 
żyją starsze panie.

Ciocia Misia jest w złym humorze, gdyż przy rozkła­
daniu świeżej pościeli na moim łóżku znalazła na prze­
ścieradle zagniecenie w kształcie łzy. Podobno oznacza 
to rychłą śmierć w rodzinie. Ciocia Kasia czuje się wy­
trącona z równowagi tymi zabobonami. Ja jednak lubię 
przesądnych ludzi. Nadają koloryt życiu. Świat byłby 
nudny, gdyby żyli na nim tylko ludzie mądrzy, dobrzy 
i rozsądni. O czym byśmy wówczas rozmawiali?

Przedwczoraj zdarzyła się u nas katastrofa. Marcin 
pozostał na dworze przez całą noc, pomimo stentoro- 
wych krzyków „kici, kici”, Rebeki Dew. A gdy wrócił 
rano... Och, jak wyglądał ten kot! Jedno oko zapuchnięte, 
na mordce bryła błota, złamany pazur i brudna sierść. 
Ale za to ile triumfu było w jego zdrowym oku! Wdo­
wy przeraziły się widząc, jak wygląda, a Rebeka Dew 
powiedziała z radością:

— Ten Kot do tej pory nie stoczył ani jednej porzą­
dnej walki. Założę się, że jego przeciwnik wygląda dużo 
gorzej.

Nad zatoką wisi mgła, zamazując czerwoną drogę, 
którą pragnie zbadać mała Elżbieta. We wszystkich 
ogrodach w mieście pali się chwasty i zeschłe liście.- 
Zapach dymu i mgła czynią Aleję Duchów niesamowi­
tym, fascynującym, zaczarowanym miejscem.

Mała Elżbieta i ja jesteśmy przyjaciółkami. Spotyka­
my się każdego wieczoru, gdyż teraz mała Elżbieta 
sama przychodzi po mleko. Kobieta leży z, jak mówi 
Rebeka Dew, „bronckitem”. Dziewczynka czeka 
mnie przy furtce. Cienie zmierzchu odbijają się w 
oczach. Rozmawiamy rozdzielone furtką, której 
otwierano od lat. Elżbieta pije mleko najwolniej
może, żeby przedłużyć naszą pogawędkę. Gdy wysączy 
ostatnią kroplę, rozlega się stukanie w okiennicę, które 
oznacza, że ma wracać do domu.

Jednym ze z'darzeń, których Elżbieta oczekuje Jutro, 
jest list od ojca. Jeszcze nigdy do niej nie napisał. Cie­
kawa jestem, co ten człowiek sobie myśli.

— Widzi pani, panno Shirley, on nie może znieść 
mojego widoku — powiedziała mi małą Elżbieta. — 
Ale może mógłby do mnie napisać?

— Kto ci powiedział, że on nie może znieść twojego 
widoku? — spytałam z oburzeniem.

— Kobieta — (Zawsze gdy Elżbieta wypowiada to 
słowo, widzę Kobietę podobną do wielkiej, kanciastej 
litery „K”.) — I to musi być prawda, bo inaczej by 
napisał albo przyjechał, żeby mnie zobaczyć.

Tego wieczoru była Elźunią — tylko w takim nastro­
ju mówi o ojcu. Gdy jest Elą, robi śmieszne miny za 
plecami babci i Kobiety, lecz skoro przemieni się w El- 
żunię, żałuje tego i uważa, że powinna je przeprosić. 
Nigdy jednak nie ma dość odwagi, by to uczynić. Bar­
dzo rzadko bywa Elżbietą. Wówczas ma twarz osoby, 
która słyszy śpiew wróżek i wie, o czym rozmawiają 
róże i goździki. Jest przedziwnym, wrażliwym niby 
liść topoli stworzonkiem i kocham ją. Do pasji dopro­
wadza mnie myśl, że te dwie okropne stare kobiety 
zmuszają ją do spania po ciemku.

— Kobieta mówi, że jestem już dość duża, żeby spać 
bez światła. Ale ja czuję się mała, panno Shirley, bo 
noc jest taka wielka i straszna. W moim pokoju stoi 
wypchany kruk. Boję się go. Kobieta powiedziała, że 
on wykluje mi oczy, jeśli będę płakała. Oczywiście nie 
wierzę w to, panno Shirley, ale mimo to się boję. 
Wszystko tak szepce do siebie w nocy. Ale Jutro wcale 
nie będę się bała. Niczego, nawet tego, że mnie porwą.

— Czy istnieje takie niebezpieczeństwo, Elżbieto?
— Kobieta powiedziała, że tak, jeśli pójdę gdzieś sa­

ma i będę rozmawiała z obcymi ludźmi. Ale pani nie 
jest obcą osobą, panno Shirley?

— Nie, kochanie. Ty i ja na pewno się Jutro odnaj- 
dziemy — odpowiedziałam.

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE J 
(Przy Diversey Ave.) A

Najdroższy!
Ostatnia pieśń jesieni już przebrzmiała. Wieczory 

są tak chłodne, że Rebeka Dew wstawiła do mojego 
pokoju mały, pyzaty piecyk. Nie istnieje chyba nic, 
czego ta kobieta nie umiałaby zrobić. Gdy wracam ze 
szkoły, czeka na mnie rozpalony piecyk i rozkosznie 
ciepły pokój. Piecyk jest maleńki — z pewnością naj­
mniejszy na świecie, bo mogłabym sama podnieść go do 
góry. Na swych czterech żelaznych nogach wygląda 
jak żywy, czarny pies. Skoro napełni się go brykietami 
i zapali je, rozżarza się na czerwono i cudownie ogrze­
wa mój pokój, czyniąc go jeszcze bardziej przytulnym. 
Myślę wtedy, że piece to wspaniały wynalazek. Siedzę 
teraz z opartymi o niego stopami i piszę do Ciebie na 
kolanie.

Prawie wszyscy mieszkańcy Summerside są na za­
bawie u Hardy Pringle’a. Mnie nie zaproszono. Rebeka 
Dew jest z tego powodu tak wściekła, że nie chciała- 
bym być Marcinem. Lecz gdy przypomnę sobie piękną 
i głupią cóik<; Hardy’ego, Mirę, jak w klasówce próbuje 
udowodnić, że „kanty" są równe na podstawie podo­
bieństwa trójkątów równoramiennych, wybaczam całemu 
klanowi. (Ciąg dalszy nastąpi)

The
Northern 

Trust

Put a loose jacket over straight 
pants (elasticized in back) and 
you have the ingredients for a 

' ! look.great, young, carefree
Choose knits, gabardine.

Printed Pattern 4907: 
Sizes 10%. 12%, 14%, 
18%, 20%. 22%. Size 14% (bust 
37) pantsuit 2 7/8 yds. 60-inch. 
$2.25 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern 
Catalog. $1 50
AU CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
129-Qtiick ’n' Easy Transfers 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling

The more you want 
your bank to do, 

the more you need 
The Northern.

UNESCO i Kwestia Wolności Słowa Karolzb™ki
Paryż (UPI) — W piątek delega­

ci reprezentujący 158 państw zrzeszo­
nych w UNESCO zatwierdzili w cza­
sie trwającej od dłuższego czasu kon­
ferencji plan zatytułowany “O porzą­
dek wymiany informacji w nowym 
świecie”.

Plan ten jest częścią 5-letniego pro­
gramu dotyczącego podniesienia po­
ziomu informacji masowej w pań­
stwach trzeciego świata.

Plan zajmuje się sprawami edu­
kacji we wszystkich aspektach ko­
munikacji masowej, a także kwestią 
lepszego i sprawniejszego obiegu in­
formacji.

Związek Sowiecki zgłosił przy 
współudziale państw trzeciego świa­
ta, by program UNESCO wprowa­
dził swojego rodzaju kontrolę treści 
materiałów dziennikarskich “w inte-

The Northern TYust 
offers a complete 
range of personal 
banking services 
to meet all your 
financial needs.

4907
101/2-22Va

Topoli
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Gwiazdka Dla Polskich Żołnierzy 
Inwalidów Wojennych

W okresie Świąt Bożego Narodze­
nia, tradycyjnym zwyczajem, przeka­
zujemy sobie wzajemnie upominki 
świąteczne. W tym właśnie okresie 
nie zapomnijmy przesłać, choć 
skromny upominek polskim żołnie­
rzom inwalidom i chorym kacetow­
com, żyjącym na obcym im terenie 
w Niemieckiej Republice Federalnej.

Żołnierzom, którzy w okresie wojny 
walczyli bohatersko na wszystkich 
frontach wojennych świata, od pierw­
szego do ostatniego dnia działań wo­
jennych. Dziś są oni jedynymi spo­
śród wszystkich alianckich żołnierzy 
biorących udział w tej wojnie, którzy 
nie otrzymali przysługującego im 
zaopatrzenia rentalnego i żyją na 
łasce opieki społecznej. — Jakiż to 
gorzki dla nich chleb i tragiczny los. 
Oni, żołnierze dawali w walkach każ­
dego dnia przykład odwagi, poświę­
cenia, hartu ducha i miłości Ojczyzny, 
każdego dnia ginęli i odnosili rany — 
a dziś w nagrodę za swe poświęcenia 
zostali zapomnieni.

Pamiętajmy Drodzy Rodacy, że nie 
możemy pozostać głuchymi na woła­
nie o pomoc naszych braci żołnierzy 
inwalidów i chorych kacetowców, któ­
rzy na polu walki z nieprzyjacielami 
spełnili swój obowiązek w obronie 
zasad wolności i sprawiedliwości

Wiadomości z Indiana

“Wigilia” 
Chóru Chopina 
z Gary, Indiana

Zwyczajem lat ubiegłych, zawsze 
w miesiącu grudniu, przed Bożym 
Narodzeniem, Chór Chopina urządza 
Wigilię dla całej Polonii w Gary, 
Merrillvielle i okolicy. W tym roku 
odbędzie się ona w sobotę, 11 grudnia, 
w sali Ojców Salwatorianów, 5755 
Pennsylvania ul., w Merr., Ind.

Początek Wigilii o godz. 6:30 wie­
czorem, połączonej ze specjalnym pro­
gramem historycznym z czasów Króla 
Kazimierza Wielkiego. Chór wystąpi 
w barwnych strojach z tych czasów. 
Chór Chopina organizuje młodzież, 
która wystąpi w tym programie z 
repertuarem kolęd. Mamy nadzieję, 
że rodzice będą przywozić swe dzieci 
na próby do sali Ojców Salwatoria­
nów. Rodzice proszeni są o kontakto­
wanie się z p. Lillian Pesdan, tel. 
769-2118, lub prezeską Barbara Willis 
-tel.:972-3378.

Bilety w cenie $10.00 od osoby na 
kolację i program wieczorny, należy 
zamawiać u: Evy Sibilski — tel. 
932-5088, albo Debbi Willis — tel. 
972-3378 — do dnia 8 grudnia 1982 
najpóźniej. Rezerwacji stołów nie ma, 
kto pierwszy ten lepszy.

Przewodnicząca Komitetu Wyko­
nawczego Cynthia Willis, najserdecz­
niej zaprasza Polonię, oraz członków 
chórów chicagoskich Okr. 1-go Związ­
ku Śpiewaków Polskich.

Szanujmy pieśń polską i nasze pol­
skie obyczaje!

Ks. Józef Zuziak — 
Przewodn. programu 

Barbara Willis — prezes 
Mitchell Tukaj — koresp.

Informacje Po Polsku 
w Bibliotece Publicznej 
Dział języków obcych przy miej­

skiej Bibliotece Publicznej informuje, 
że służy informacjami z wielu dzie­
dzin życia osobom, które chciałyby 
otrzymać te informacje po polsku.

Informacji udzielać będzie p. Lidia 
Walters. Wystarczy zadzwonić na nr. 
269-2880 albo 269-2881. 

człowieka, czy też na przymusowych 
pracach w niemieckich i rosyjskich 
obozach śmierci, stracili zdrowie, zo­
stając inwalidami, niezdolnymi nawet 
do częściowej pracy.

Przebywają oni na terenie RFN, 
w dużo gorszej sytuacji materialnej 
od ich kolegów inwalidów, żyjących 
w innych krajach zachodnich i liczą 
jedynie na pomoc społeczeństwa pol­
skiego na Zachodzie, szczególnie na 
pomoc Polonii amerykańskiej i wie­
rzą, że Polonia wzorem lat ubiegłych, 
pomocy tej i w tym roku udzieli.

Zarządy Związku Inwalidów Wojen­
nych PSZ i Kacetów w RFN, które 
pełnią wobec inwalidów rolę państwa 
i w oparciu o otrzymane ofiary od 
społeczeństwa, udzielają im pomocy 
materialnej i prawnej, apelują do 
Polonii o poparcie zbiórki na tutej­
szym terenie z wiarą, że apel ten trafi 
do serc Polonii i że nikogo nie braknie 
w poparciu tego szlachetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych od 1951 r., 
przeprowadzam i w tym roku zbiórkę 
wśród Polonii amerykańskiej z wiarą, 
że przy Waszej Rodacy pomocy uzy­
skamy wspólnie wynik pozytywny. 
Jestem jednym z tych żołnierzy, któ­
remu trudne warunki życia inwalidy 
są znane, dlatego też zwracam się do 
Was Rodacy, a szczególnie do Zarzą­
dów organizacji, z prośbą o poparcie 
i pomoc w przeprowadzeniu zbiórki.

Czeki, money order można wysta­
wić na: “Zw. Inw. Wojen PSZ w 
RFN,” albo na nazwisko upoważnio­
nego kolektora: Trybuła Józef” i ode­
słać na niżej podany adres, w termi­
nie do dnia 1.11.83. Przysłane w termi­
nie późniejszym będą też przyjęte 
i odesłane do miejsca przeznaczenia. 
Po zakończeniu zbiórki podane będzie 
sprawozdanie w prasie i radiu. “Try­
bula Józef, 4941 Northcote Avenue, 2 
fl., East Chicago, Indiana 46312. Tel. 
(219) 398-4453.
Upoważniony kolektor—Trybuła Józef

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
12 grudnia, o godz. 4 po poł., w sali 
bankietowej pod adresem 2553-59 N. 
Pulaski Rd.

Ze względu na powagę zebrania 
uprzejmie prosimy o liczne i punk­
tualne przybycie. Tradycyjnym zwy­
czajem po zebraniu herbatka towa­
rzyska.

Stanisław Labno — prezes 
Urszula Ziółkowska — sekr.

Wystawa 
Numizmatyczna

Amatorzy numizmatyki mogą wziąć 
udział w kolejnej “bursie numizma­
tycznej”, jaka odbędzie się w nie­
dzielę, 12 grudnia, w Leaning Tower 
YMCA, przy 6300 N. Touhy, w godz. 
od 10 rano do 5 po poł. Wstęp wolny.

Obiad Gwiazdkowy 
Tow. Matki Boskiej 

Częstochowskiej
Towarzystwo Matki Boskiej Często­

chowskiej zaprasza na swój obiad 
“Gwiazdkowy”, który odbędzie się 12 
grudnia br.
O godz. 11 przed południem zostanie 
odprawiona Msza św., a po Mszy — 
obiad, w domu św. Józefa, przy 2650 N. 
Ridgeway Ave.

W sprawie biletów należy dzwonić 
do siostry Mary Joseph na nr. 236-2800.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
azyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarze Chiropraktyki 
De. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

BRUKSELA. — Sekretarz obrony U.S. Caspar Weinberger 
(po prawej) wita się z tureckim ministrem obrony U. Haluk 
Bayulken, przed rozpoczęciem obrad NATO. Zdjęcie z 30 
listopada br. (UPI)

Zamiast 
Kartek Świątecznych 
Donacja Na Dobry Cel

Kogres Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na stan Illinois, podobnie 
jak w latach ubiegłych, sugeruje Po­
lonii, aby zamiast licznych kartek 
świątecznych do przyjaciół i znajo­
mych, złożyć odpowiednią sumę na 
cele K.P.A., na Fundusz Pomocy 
Polsce “Na Ratunek”, lub inne — 
Polskie Szkoły Sobotnie, Harcerstwo, 
Polską Prasę itp.

Przed świętami nazwiska ofiaro­
dawców postaramy się umieścić na 
łamach Dziennika Związkowego.

K.P.A. Wydział na stan Illinois 
zajmie się tym, aby przekazane 
pieniądze doszły do właściwego miej­
sca ich przeznaczenia.

Ofiary należy przesyłać na adres 
biura Kongresu:

Polish American Congress, 
5844 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Illinois 60646 

z zaznaczeniem: “Zamiast kartek 
świątecznych”.

Zabawa Sylwestrowa 
Placówki 40 SWAP 

w Hammond, Indiana
Tradycyjna zabawa Sylwestrowa, 

połączona z kolacją, oraz spotkanie 
Nowego Roku, obędzie się w dniu 
31-go grudnia 1982 r. o godzinie 9-ej 
wieczorem w sali własnej, przy 241 
Gostlin St. w Hammond, Indiana.

Dla miłośników tańca przygrywał 
będzie zespół “Rytm” z Chicago. 
Bilety w cenie $12.50 od osoby ($25.00 
od pary) są już do nabycia u gospo­
darza klubu. Również gospodarz klubu 
przyjmuje rezerwacje stołów, przy 
zakupieniu najmniej ośmiu biletów. 
Telefon: (219) 933-9347 - po godz. 
3-ciej po południu.

Kolacja od godziny 10-ej do 11-ej. 
Bufet obficie zaopatrzony we wszel­
kiego rodzaju napoje, po bardzo przy­
stępnych cenach. Strój dowolny. 
Obszerny, bezpłatny parking, po 
przeciwnej stronie ulicy. Różnego 
rodzaju konfeti, goście mogą przy- 
niść ze sobą, o ile to będzie ich 
życzeniem. (Konfeti nie będą roz­
dawane na sali, jak w latach poprzed­
nich).

Zarząd i Komitet serdecznie zapra­
sza wszystkie Placówki SWAP i Kor­
pusy Pomocnicze Pań, wszystkie 
Kluby i Organizacje, oraz całą patrio­
tyczną Polonię, do wzięcia gremial­
nego udziału, wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi, w tej pięknej dorocznej na­
szej imprezie.

Biorąc pod uwagę hojność Placówki 
40-tej SWAP na cele charytatywno- 
społeczne, a zwłaszcza pomoc Polsce, 
liczymy na Wasze poparcie.

A więc, tegoroczny Sylwestef, cała 
Polonia Rejonu Calumet, spędza z 
weteranami Placówki 40-ej SWAP. 
Zapraszamy!

Zarząd i Komitet

Przyjęcie Gwiazdkowe 
w Madonna H.S.

Stowarzyszenie Rodziców przy 
szkole średniej Madonna urządza 
przyjęcie gwiazdkowe w sobotę, 11 
grudnia br., o godz. 6:30 wieczorem 
w kafeterii szkoły, przy 4031 W. Bel­
mont Ave.

Gośćmi honorowymi tego przyjęcia 
będą siostry-nauczycielki. Przewodni­
czącymi wieczoru są: Joseph Dohna- 
lik (tel. 478-6722) i Rosemary Seba­
stian (tel. 286-0188).

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii co tydzień 

NASZA OFERTA 
proszek do prania 
31 Ibs. — $27.00 

łącznie z kosztem transportu
POLEX LTD. (est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ England

Wysyłamy również 
inne artykuły i lekarstwa. 

Cennik wysyłamy na żądanie.

Udany 
“Wieczór u Akowców”

Wieczór u AKowców, który odbył 
się 27 listopada, staraniem Koła AK 
Oddział Chicago, w wypełnionej po 
brzegi sali Koła SPK nr. 31, był wy­
jątkowo miłą i udaną imprezą.

Program przeprowadzony przez sa­
mych b. żołnierzy AK, rozpoczął 
“stary” AKowiec “Xen”, Bolesław 
Stańczyk, referatem historycznym 
poświęconym Batalionowi “Zośka”.

Znany poeta, pisarz i artysta Marek 
Gordon barwnie i ciekawie przed­
stawił urywki ze swych przeżyć bojo­
wych w szeregach AK.

Inny żołnierz AK, znany śpiewak 
i artysta scen polskich Zygmunt Kos­
sakowski przy akompaniamencie pia­
nisty Henryka Wawrzyczka, świetnie 
odtworzył wiązankę piosenek Ref- 
Rena, uzupełnionych własną narracją. 
Wiązanką tą podbił on serca obec­
nych, o czym świadczyły niemilknące 
oklaski.

Całości programu przewodniczył 
niezrównany jako Mistrz Ceremonii, 
też żołnierz AK, Stanisław Latoszyń- 
ski, który humorem swym i satyrą 
wytworzył na sali odpowiedni dla wie­
czoru nastrój. Wileński partyzant — 
Mieczysław Jackiewicz akordeonem 
swym przewodził chóralnym śpiewom 
żołnierskich piosenek.

Przy kawie, koniaku, koleżeńskich 
pogawędkach z dawno niewidzianymi 
przyjaciółmi i wspólnych śpiewach — 
prędko mijały godziny tego tak bardzo 
udanego wieczoru.

Wychodziliśmy z przyjemnym zado­
woleniem ze wznowionych znajomości 
i z miłym uczuciem związania i przy­
należności do tej tak dużej rodziny 
kombatanckiej.

Oby więcej takich “Wieczorów u 
AKowców”!;

Uczestnik

“Opłatek Żołnierski” 
Koła SPK 53

SPK Koło Nr. 53 zaprasza uprzej­
mie Polonię chicagoską na uroczy­
stość Bożenarodzeniową — “Opłatek 
Żołnierski”, który odbędzie się w dniu 
12 grudnia br., o godz. 2 po południu 
w sali Ojców Jezuitów pnr. 4105 N. 
Avers.

Nagrody wejściowe, obfita kolacja, 
a bar dobrze zaopatrzony, mile towa­
rzystwo, niespodzianki!

Prosimy serdecznie!
Bolesław Rogowski — prezes 

Wilhelm S. Zaleski — sekr.

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów

Zarząd Polsko Amerykańskiej Rady 
Emerytów w Chicago zawiadamia 
wszystkich członków i prosi o punk­
tualne przybycie na grudniowe zebra­
nie, które odbędzie się w środę, 8-go 
grudnia br., w głównej sali Copernicus 
Senior Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Początek zebrania o 1:00 po połu­
dniu. Włączono w programie zebrania 
instalację nowego zarządu i towarzy­
ską godzinę z “Opłatkiem”.

John C. Marcin — prezes 
Helena Wajda — korespondentka

Policja Poszukuje 
Psów-Wilczurów

Specjalny oddział policji chicago- 
skiej atrolujący nasze ulice z psami, 
apeluje do właścicieli psów-wilczurów 
o podarowanie psów policji.

Psy muszą odpowiadać specjalnym 
warunkom: muszą być w wieku od 
9 miesięcy do dwóch lat, powinny wa­
żyć nie mniej jak 75 funtów. Policja 
przyjmować będzie jedynie psy (nie 
suki).

Osoby, które chciałyby ofiarować 
psy chicagoskiej policji, proszone są 
o telefoniczne kontaktowanie się, 
dzwoniąc na tel. 744-8218 albo 827-1520 
w godzinach od 7:30 rano do 3:30 po 
poł. od poniedziałku do piątku włącz­
nie, naturalnie po angielsku.

Posiedzenie Wyborcze 
Koła K. Brodzińskiego 

Grupy 962 ZNP
W niedzielę, 12 grudnia, o godz. 

1:30 po poł. w sali p. Łączkowskich 
przy 1245 West 51st Street “Rainbow 
Gardens” odbędzie się wyborcze po­
siedzenie Kółka im. Kazimierza Bro­
dzińskiego, Grupy 962 ZNP.

Ze względu na ważność tego posie­
dzenia, obecność członków jest ko­
nieczna.

Tomasz Paczyński — prezes 
Henry Dobersztyn — sekr.

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem Towarzy­
stwo Białego Orła, Grupa 2727 Związku 
Narodowego Polskiego, będzie urzą­
dzać “Gwiazdkę” dla dzieci należą­
cych do naszego towarzystwa. Gwiazd­
ka odbędzie się w sobotę, 11 grudnia, 
w sali Paradise Hall, 1758 W. 48-ma 
ulica, początek o godz. 6:00 wiecz. 
Rodzice proszeni są o przyprowadzenie 
dzieci do lat 12 (nie wyżej). Podczas 
“Gwiazdki” św. Mikołaj będzie roz­
dawał prezenty, będzie wyświetlony 
film, wystąpi zespół taneczny Gminy 
39-ej. Na “Gwiazdkę” przybędzie 
wiceprezes Zarządu Centralnego Józef 
Gajda.

Wicepr. Szymanowicz 
Na Instalacji Tow.

Giewont, Gr. 2514 ZNP
Zawiadamiamy, że posiedzenie po­

łączone z instalacją urzędników na 
rok 1983, odbędzie się w piątek, 10 
grudnia br., w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wieczorem.

Przysięgę od urzędników odbierze 
wiceprezeska ZNP, Helena Szymano­
wicz. W skład zarządu wchodzą: 
Bonawentura Migała — prezes, Kazi­
miera Pytel — wiceprezeska, Franci­
szek Kwaśnica — wiceprezes, Stani­
sława Kaldus — sekr. finansowa, Zenon 
Dobrowolski — sekr. prot. i Józef 
Kaluds — marszałek.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie, ponieważ na­
stępne posiedzenie Tow. Giewont od­
będzie się dopiero w lutym 1983 roku.

Bonawentura Migała — pręzes 
Stanisława Kaldus — sekr. fin.

Zebranie Wyborcze 
Tow. T. Kościuszki 

Grupa 843 ZNP
Zarząd Tow. Tadeusza Kościuszki, 

Gr. 843 ZNP, zaprasza wszystkich 
członków na zebranie wyborcze, które 
odbędzie się w środę, 8 grudnia br., 
w Domu Weterana, 3024 N. Laramie 
Ave. Początek o godz. 8 wieczorem.

Im więcej nas będzie na tym ze­
braniu, tym korzystniej będziemy mo­
gli załatwić ważne sprawy Grupy 
dla dobra ZNP i dla dobra Polonii.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
877 ZNP, zawiadamia, że posiedzenie 
wyborcze odbędzie się w środę, 8-go 
grudnia, o 7:30 wieczorem w sali Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godziny 6:30 wieczorem. 
Prosimy wszystkich członków o liczne 
przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.

Zebranie Gminy 39 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, 7 grudnia br., 
w sali New Paradise, przy 1758 W. 
48th Street, o godz. 7:30 wiecz. Dele­
gatów prosimy o liczne przybycie.

Frank Goryl — prezes 
Helen Marzec — sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP

Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, odbędzie 
wyborcze posiedzenie w niedzielę, 
12 grudnia, w Domu SWAP, PI. 14, 
adres: 4139 S. Kedzie, o godzinie 2-ej 
po południu.

Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie.

S. Piekarczyk — prezes 
C. Wolfe — sekr. prot.

Klub Chicago 
Grupa 5 ZNP

Klub Chicago, Grupa 5 ZNP, zawia­
damia, że zebranie wyborcze odbę­
dzie się we wtorek, dnia 7 grudnia, 
o 7:30 wieczorem w sali przy 3420 N. 
Long. Prosimy wszystkich członków 
o przybycie.

A. Gąsior — prezes 
J. Ziętara — sekr. prot.

Z Posiedzenia 
Wyborczego i Instalacji 

Grupy 2185 ZNP
We wtorek, 16 listopada, odbyło się 

posiedzenie Tow. Strzelców Obrony 
Białego Orła, Oddział Legionu Puła­
skiego 101, Gr. 2185 ZNP.

Prezeska Maria Klinger otworzyła 
posiedzenie i po załatwieniu najważ­
niejszych spraw bieżących, przy­
stąpiono do wyborów urzędników na 
rok 1983.

Przewodniczącym wyborów był Sta­
nisław Bogobowicz, prezes Tow. Wol­
ność, Grupy 1776 ZNP, i wicepr. Gmi­
ny 75 ZNP. Przewodniczący mianował 
komitet wyborczy w osobach: Michał 
Paczkowski, Henry Kocoł i Karolina 
Resetty.

Wybrano zarząd Grupy 2185 ZNP 
na rok 1983 w następującym składzie: 
Maria Klinger — prezeska, Feliks 
Paczkowski — wicepr., Anna Warzy- 
ca — wicepr., Józefina Przywara — 
sekr. prot., Florentyna Rusak — sekr. 
fin., Eugeniusz Barwicki — skarbnik. 
Rada Gospodarcza: Helena Lind, Pau­
lina Bogdanowicz.

Do Wydziału Kobiet Okręgu 13-go 
ZNP — Anna Warzyca. Do Stow. 
Dobroczynności ZNP: Anna Warzyca 
i Paulina Bogdanowicz.

Delegaci do Gminy 75 ZNP: Maria 
Klinger, Feliks Paczkowski, Anna 
Warzyca, Florentyna Rusak i Euge­
niusz Barwicki.

Przysięgę od nowego zarządu Tow. 
Strzelców Obrony Białego Orla, Od­
dział 101 Legionu Pułaskiego, Grupa 
2185 ZNP odebrał Edward Moskal, 
skarbnik ZNP, który również przepro­
wadził program instalacyjny.

Złożył on życzenia i gratulacje nowo- 
wybranemu zarządowi. Poprosił do 
przemówienia: Stanisława Bogobo- 
wicza, wicepr. Gminy 75 ZNP; wi­
cepr. Gminy 75 ZNP Zofię Ligęzę, 
Pamelę Komorowską, sekr. fin. Gmi­
ny 75 ZNP, oraz złożył życzenia “We­
sołych Świąt Bożego Narodzenia i Ra­
dosnego Nowego Roku 1983” dla wszy­
stkich. Po złożeniu sobie życzeń świą­
tecznych, Maria Klinger podziękowała 
Edwardowi Moskal za przybycie i 
przeprowadzenie programu i wszyst­
kim gościom i członkom za przybycie.

Prosiła cały zarząd i członków o 
współpracę i pomoc we wszystkich po­
czynaniach Grupy 2185 ZNP w roku 
1983, aby wspólnym wysiłkiem wyko­
nać nasze zadania nałożone na nas — 
w myśl naszej konstytucji dla naszego 
Tow. i całego ZNP.

Następnie poprosiła do stołu na 
smaczną przekąskę wszystkich obec­
nych. Bardzo przyjemnie spędzono 
resztę owego wieczoru.

Maria Klinger — prezeska 
Józefa Przywara — sekretarka 

Z Posiedzenia 
Wyborczego 

Grupy 670 ZNP
W niedzielę, 28 listopada, odbyło 

się posiedzenie Tow. Miecz Kościusz­
ki, Grupy 670 ZNP, w lokalu Popa’s 
Restaurant, 5485 N. Northwest Hwy.

Jest to nowe miejsce posiedzeń 
Towarszystwa. Posiedzenia odbywać 
się będą w każdą czwartą niedzielę 
miesiąca o godz. 2:00 po południu.

Po załatwieniu spraw bieżących 
i losowaniu fantów, przystąpiono do 
wyborów nowych urzędników na rok 
1983. Wybory przeprowadził Włady­
sław Kuman, sekr. Gminy 75 ZNP.

Zostali wybrani: Matthew J. Phil­
lips — prezes, Władysław Mazurek — 
wiceprezes, Adolf Kolbusz — sekr. 
prot., William A. Biernat — sekr. 
fin., Henry Osysko — skarbnik.

Delegaci do Gminy 75 ZNP: Mat­
thew J. Phillips, Wład. Mazurek, Adolf 
Kolbusz i William Biernat, zastępca.

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał Władysław Kuman, sekr. Gminy 
75 ZNP, który złożył życzenia dalszej 
owocnej pracy dla nowej administra­
cji Tow. Miecz Kościuszki, Grupa 
670 ZNP, prosząc o współpracę z Gmi­
ną 75 ZNP, jak również z całą naszą ro­
dziną związkową i z Zarządem Cen­
tralnym ZNP. Instalacja odbędzie się 
na następnym posiedzeniu.

Matthew J. Phillips — prezes 
Adolf Kolbusz — sekretarz

Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że doroczne walne zebranie połączone 
z wyborami nowego zarządu na rok 
1983 odbędzie się we wtorek, 7-go 
grudnia 1982 r., w sali Moskala, 5639 
Milwaukee Ave. Początek zebrania o 
godzinie 7:30 wieczór.

Prosimy wszystkich naszych człon­
ków o liczne przybycie. Po zebraniu 
odbędzie się przyjęcie towarzyskie.

Karol Bojkowski — prezes 
Jan Wróblewski — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
$40.00

22.00
13.00
7.00

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)
Miesięcz. (1 mo.)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). ,50ę

Andropow i Arabowie
Nowy przywódca partii komunistycznej w 

Sowietach, Yuri Andropow, wystąpił z wstęp­
nym posunięciem, mającym na celu włączenie 
Moskwy w politykę na Środkowym Wschodzie. 
Mianowicie wystąpił w roli rzecznika intere­
sów świata arabskiego, — gdy delegacja Ligi 
Arabskiej, z królem Jordanii Husseinem na 
czele, pojawiła się w Moskwie i konferowała 
z Andropowem.

W skład delegacji wchodzili: sekretarz Ligi 
Arabskiej Chedli Klibi, przedstawiciel PLO oraz 
ministrowie spraw zagranicznych Syrii, Tunisu, 
Algierii, Arabii Saudyjskiej, Maroka i Jordanii.

Jak można było oczekiwać, Andropow za­
grał z miejsca antyamerykańską i antyizraelską 
kartą, stwierdzając przede wszystkim, że plan 
pokojowy prezydenta Reagana odnośnie Środ­
kowego Wschodu pomija interesy państw arab­
skich, a jest korzystny “jedynie dla Izraela 
i Stanów Zjednoczonych”.

Andropow zwrócił uwagę, że zarówno poko­
jowy plan Ligi Arabskiej, jak i plan wysu­
nięty 15 września przez Breżniewa, wysuwają 
zagadnienie utworzenia państwa Palestyńskie­

go. Andropow uznał, że tego rodzaju podejście 
stwarza realne możliwości dla szeroko zakro­
jonych akcji, mających na celu ustalenie po­
koju w rejonie Środkowego Wschodu.

I sowiecki przywódca partyjny powiedział 
w oczy obecnemu królowi Jordanii, że plan 
Reagana, przewidujący autonomię dla Pales­
tyńczyków, ale pod kontrolą Jordanii, “jest 
wymierzony w rozbijanie świata arabskiego, 
narzucanie mu decyzji korzystnych jedynie 
dla Izraela i Stanów Zjednoczonych”, jak też 
zmierza “do zapobiegania utworzeniu niezależ­
nego państwa Palestyńskiego”.

Andropow oświadczył w konkluzji, że sto­
sunki sowiecko-arabskie są dobre, jak też wy­
raził nadzieję, że mogą “stać się jeszcze lep­
sze”.

Teraz już wiemy, że Andropow chce nadro­
bić zaniedbania Breżniewa odnośnie przeni­
kania Sowietów na teren Środkowego Wschodu 
przez wykorzystywanie świata arabskiego oraz 
łudzenie go, że to Sowiety dbają o jego in­
teresy. Jak dla przykładu w Afganistanie ...

Problem Zatrudnienia
Demokraci w Kongresie, który kończy swoją 

rolę, gdyż 3-go stycznia zbierze się następny, 
usiłują w tych ostatnich już tygodniach owej 
“lame-duck session” narzucić programy, które 
przyniosłyby wzrpst zatrudnienia. Sytuacja na 
rynku pracy pogarsza się, gdyż w okresie 
listopada bezrobocie w skali całego kraju wy­
raziło się normą 10.8 procenta, co oznacza 
w liczbach, że mieliśmy ponad 12 milionów 
ludzi bez pracy.

Ujawnione przez administrację rządową dane . 
dotyczące listopadowego bezrobocia stały się 
dodatkowym argumentem dla demokratów, 
aby jeszcze w obecnie urzędującym Kongre­
sie przeprowadzić na dużą skalę programy 
wpływające na powstanie setek tysięcy dodat­
kowych stanowisk pracy.

Naciski demokratów są wyraźne, ale prócz 
tego istnieją znaki, że i niektórzy ustawo­
dawcy republikańscy, szczególnie w kontro­
lowanym przez GOP Senacie, będą skłonni po­
pierać projekty dla tworzenia nowych stano­
wisk pracy, a więc nie tylko te dobrze już 
znane odnośnie rozbudowy i napraw dróg mię- 
dzystanowych i mostów.

Dla demokratów sytuacja jest pod względem 
propagandowego oddziaływania bardzo wy­
godna. Krytykują oni rządzących republika­
nów, że dopuścili, aby bezrobocie w kraju 
stało się “narodową hańbą”, że recesja przy­
brała już formy i rozmiary . . . depresji, 
co można uznać za przejaskrawienie, ale co 
stanowi skuteczny argument o charakterze 
straszaka, działającego zarówno na ogół spo­
łeczeństwa, jak i na ustawodawców kongre­
sowych.

Chodzi tu więc o przeprowadzenie jeszcze 
przez obecnie obradujący Kongres ustawy, na 
mocy której wydanoby $5 bilionów na two­
rzenie nowych stanowisk pracy. Speaker Izby 
wystąpił w tej sprawie z apelem do prezy­
denta Reagana, aby “włączył się w duchu 
kompromisu” i współdziałał w tym przed­
świątecznym okresie w przeprowadzeniu pro­
jektu wysuwanego przez demokratów, ale le­

żącego w interesie wszystkich czynników, wy­
kazujących zainteresowanie i troskę o ludzi nie 
mających pracy.

Aktualny jest obecnie prezydencki projekt, 
dotyczący dróg i mostów. Ale trzeba liczyć 
się z faktem, że roboty publiczne nie cieszą 
się specjalnym uznaniem, gdyż okazuje się, 
że właśnie w zakresie robót publicznych na 
drogach dochodzi na wielką skalę do nad­
użyć i marnowania funduszów państwowych.

Przeprowadzone przez Departament Spra­
wiedliwości dochodzenia na terenie 15 stanów 
wykazały, że z kontraktami na roboty dro­
gowe dochodziło do sprzecznych z prawem ma­
nipulacji, w które wkroczyli agenci federalni, 
demaskując naruszanie prawa przez kompanie 
budowy dróg przez zakulisowe ustalanie (fik­
sowanie) korzystnych dla nich cen.

Wyniki federalnych dochodzeń są oczywiście 
ujawniane władzom zainteresowanych stanów. 
Niekiedy wysuwa się wątpliwości czy to jest 
możliwe, aby można było przeprowadzać wręcz 
oszukańcze machinacje co do wysokości kosz­
tów robót publicznych, budowy nowych dróg 
czy też naprawiania istniejących. Ale przecież 
dochodzenia Departamentu Sprawiedliwości 
przyniosły wyraźne wyniki, zaś różne stany, 
w tym Floryda i Massachusetts, zastosowały 
sprawdzanie projektów kontraktów przez kom­
putery, wykrywające nadużycia. Władze fede­
ralne zwołują również konferencje stanowych 
władz drogowych, aby przeszkalać w meto­
dach wykrywania manipulacji. Około 20 sta­
nów wykonuje program wzajemnej wymiany 
informacji o sposobach obchodzenia prawa 
przy załatwianiu kontraktów drogowych oraz 
o kontraktorach, dopuszczających się nadużyć ..

Są jednak władze stanowe, które uważają, 
że oszustwa nie mogą nastąpić. Taki pogląd 
jest co najmniej podejrzany, skoro dochodze­
nia, przeprowadzone przez Departament Spra­
wiedliwości wykryły nadużycia i skoro spraw­
cy nadużyć zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej oraz skazani przez sądy.

Rejestracja Do Poboru
Sprawa rejestracji młodych mężczyzn do 

ewentualnego poboru do wojska nie jest by­
najmniej jasna, skoro sędzia federalny w Los 
Angeles, Terry J. Hatter Jr., uznał, że plan 
rejestracji nie jest ważny.

Więc co mają robić potencjalni kandydaci 
do rejestracji? Departament Sprawiedliwości 
orzekł, aby 18-letni nadal rejestrowali się, do­
póki decyzja sędziego nie zostanie rozważona 
przez federalny sąd apelacyjny, a kto wie, 
może pójdzie nawet do Sądu Najwyższego 
U.S.

Sędzia Hatter uznaje, że plan rejestracyjny 
jest nielegalny, ponieważ rząd nie dotrzymał 
własnego wymagania o 30-dniowym terminie, 
zanim plan zostanie zastosowany w 1980 r. 
W konkretnej zaś sprawie sędzia obalił oskar­
żenie przeciw 21-letniemu Davidowi Alan 
Wayte, który nie dopełnił obowiązku podpi­
sania karty rejestracji do poboru.

Zagadnienie nasuwa, w szczególności praw­
nikom, wiele uwag i komentarzy. Są prawni­
cy, którzy uważają, że jeśli decyzja zostanie 
utrzymana przez wyższe instancje sądowe, bę­
dzie po prostu niemożliwe stosowanie prawa 
o poborze. Co więcej, są prawnicy, którzy 
głoszą, że dycyzja może unieważnić rejestrację 
ponad 9 milionów młodych ludzi, którzy ma­
jąc 18 lat podpisali rejestrację do poboru.

Ale wydaje się, że te interpretacje prawni­
cze to jakby przysłowiowe strachy na Lachy. 
Przecież Kongres może tu wkroczyć, uchwa­
lając nowe prawo o rejestracji do poboru 
lub też może przeprowadzić zmiany w obo­
wiązującym obecnie prawie, aby przez to za­
rejestrowani już do poboru nie potrzebowali 
rejestrować się ponownie.

Ale w Kongresie traktuje się to zagadnienie 
jako drażliwe w sensie politycznym, skoro 
oblicza się, że w skali krajowej nie dopeł­
niło rejestracji ponad 470,000 mężczyzn, któ­
rzy powinni byli zarejestrować się zanim do­
szło do decyzji sędziego Hattera.

To i Owo
Anglo-Sowieckie Towarzystwo Przyjaźni urzą­

dziło w Londynie degustację win rosyjskich. 
Bowiem Sowieciarze chcą wyjść na rynek bry­
tyjski ze swymi winami krymskimi i kauka­
skimi. Opinia znawców była zgodna: obrzydli­
wość, nadaje się tylko do wyplucia, pomyje, 
zepsuty sok jabłeczny.

Czerwone wina sowieckie są słodkawe i cuch­
ną. Sowieciarze usiłują rzekomo zwlaczać ma­
sowe pijaństwo w Rosji lansowaniem taniego 
wina. Ale ich słodkawa, zaprawiona chemika­
liami lemoniada, jest gorsza nawet od najgor­
szego samogonu.

Prymas Polski 
o Kościele i Kapłanach

W końcowej części przemówienia, wygłoszonego na Katolickim Uni­
wersytecie Lubelskim z okazji inauguracji wykładów dla duchowieństwa 
Prymas Polski mówił o sytuacji Kościoła w Polsce oraz o kapłanach w 
sprawach Kraju.

Poniżej podajemy w całości to zakończenie przemówienia Prymasa Polski.

wNi 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kontrola Broni 
Toksycznej

THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR — Nowe doniesienia z Wa- 
shingtonu, mówiące o stosowaniu 
przez Związek Sowiecki i jego so­
juszników broni chemicznych i tok­
sycznych w Afganistanie oraz w Azji 
południowo-wschodniej powinny wy­
wołać najgłębsze zaniepokojenie spo­
łeczeństwa światowego. Większość 
państw daleka jest do zaniepokoje­
nia sytuacją w tych regionach. Jed­
nakże, jak zauważył Sekretarz Stanu 
George Shultz, przedstawiając ra­
port Kongresowi oraz ONZ, każde 
pogwałcenie przez Sowiety traktatów 
zakazujących używania tych broni 
ma poważne znaczenie dla bezpie­
czeństwa na całym świecie.

Jest to jedna z dziedzin wyścigu 
zbrojeń, która w przekonaniu ludzko­
ści znajdowała się pod całkowitą 
kontrolą. Protokół Genewski z 1925 
r. zakazuje używania broni chemicz­
nych i biologicznych w czasie dzia­
łań wojennych, a Konwencja Genew­
ska z 1972 r. zabrania nawet posia­
dania broni toksycznych.

Dlaczego więc świat nie mówi o 
tym głośno? Jak narazie uczyniły to 
jedynie Kanada, Tajlandia i W. Bry­
tania. Jeśli opinia światowa tak bar­
dzo jest zaniepokojona niebezpieczeń­
stwem wojny nuklearnej, która, jak 
do tej pory, nie wybuchła, oczywi­
stym jest, że powinna być nie mniej 
zaniepokojona groźbą broni używanej 
w chwili obecnej.

Ta relatywna cisza być może jest 
spowodowana brakiem wiary w coś 
co w przeszłości poparte było bardzo 
niepewnymi dowodami lub być może 
ukrywanymi podejrzeniami, że admi­
nistracja Reagana usilnie poszukuje 
zarzutów przeciwko Moskwie, ażeby 
sama usprawiedliwiała naciski na 
rozwój broni chemicznej oraz w ogó­
le eskalacji zbrojeń. Jednakże obec­
nie zebrane dowody — próbki krwi, 
maski gazowe, zeznania sowieckiego 
dezertera, laotańskiego pilota, uchodź­
ców afgańskich — wskazują, że coś 
rzeczywiście się dzieje — Sowiety 
oczywiście absolutnie wszystkiemu 
zaprzeczają. M.in. Kanadyjczycy ró­
wnież zabezpieczyli dowody użycia 
zakazanych chemikaliów i substancji 
toksycznych.

By rozwiązać ten problem, Stany 
Zjednoczone potrzebują dwu rzeczy. 
Jedną z nich jest mianowanie stałej 
komisji ekspertów naukowych, będą­
cej w dyspozycji Sekretarza General- 
engo ONZ, która mogłaby przepro­
wadzić śledztwo w przypadku przy­
szłych zarzutów. Następną jest pono­
wne zwołanie Konwencji Biologicz­
nej, mającej na celu zacieśnienie 
ustaleń dotyczących weryfikacji oraz 
egzekwowania przepisów.

Obie sprawy zasługują na zdecydo­
wane poparcie międzynarodowe. 
ONZ ma wprawdzie zespół prowadzą­
cy dochodzenia w tej sprawie, lecz 
jego działania są paraliżowane przez 
brak dostępu do określonych miejsc.

Washington mógłby także wziąć 
pod uwagę wyznaczenie komisji 
złożonej z wysokiej rangi naukow­
ców, którzy zajęliby się zbadaniem 
i przeanalizowaniem całego materia­
łu zebranego do tej pory. Rząd po­
winien wziąć pod uwagę, iż naukow­
cy podnoszą kwestie dotyczące dowo­
dów oraz i ch prezentacji — braku 
na przykład odpowiedniego zabezpie­
czenia zebranych próbek. Również, 
Stany Zjednoczone powinny mocniej 
nacisnąć na Rosjan w sprawach wi­
zji lokalnych, dotyczących kwestii 
podniesienia, czy też zniszczenia bro­
ni chemicznych. Podjęcie dwustron­
nych sowiecko-amerykańskich roz­
mów powinno stanowić bodziec do 
dalszego postępu w tej sprawie na 
forum komisji rozbrojeniowej ONZ.

Obecna ogólnoświatowa apatia sta­
nowi czynnik negatywny. Chodzi o 
to, że jeśli Rosjanie oraz ich połu- 
dniowowschodnioazjatyccy klienci po­
wszechnie używają trucizn wbrew po­
rozumieniom międzynarodowym, to 
w takim razie niewiele można mieć 
zaufania do całego procesu kontroli 
zbrojeń i nowych porozumień.

Jasne jest, że nawet przywódcy 
sowieccy muszą dostrzegać, że prze­
stępstwa w dziedzinie broni biolo­
gicznej i chemicznej umacniają je­
dynie grupkę jastrzębi w rządzie 
USA, którzy występują przeciwko po­
ważnym rozmowom na temat roz­
brojenia nuklearnego. Trudno jest 
zbić argument, że jeśli Rosjanie la­
mią porozumienia już podpisane, dą­
żenia do zawarcia następnych, jest

Mówią: Kościół jest uprzywilejowa­
ny. Owszem, nie możemy zaprzeczyć, 
że w tej sytuacji mamy pewne możli­
wości większego poruszania się i moż­
ność wypełniania misji Kościoła. Roz­
wijamy budownictwo kościelne. W 
skali kraju stanowi wydarzenie bar­
dzo duże. Mogą więc przyjść ataki 
na Kościół, ze względu na ludzi nie­
chętnych Kościołowi i wrogich.

Powiedzą: tak, buduje się w cza­
sach tak trudnych, za jaką cenę? 
I my także pytamy się czasem: za 
jaką cenę my budujemy tyle kościo­
łów, salek katechetycznych, plebanii? 
Czy za cenę naszej wolności, za cenę 
podporządkowania się? Czy włączy­
liśmy się już w strategię, że przyj­
mujemy przywileje?

Myślę, że to jest dar Opatrzności. 
To nie jest tylko zwykła taktyka. Te 
setki parafii w skali krajowej, które 
w osiedlach i w dzielnicach zostają 
osadzone, gdzie administracja para­
fialna powiększyła się w sposób 
ogromny, gdzie jest naprawdę umoc­
nienie się Kościoła, to nie może się 
liczyć tylko w wymiarach taktyki do­
raźnej.

Możemy wyjeżdżać stosunkowo łat­
wo za granicę, teraz zwłaszcza — 
kanonizacja błog. Maksymiliana Kol­
bego zgromadzi ponad 3,000 pielgrzy­
mów z Polski. Z kraju tak ubogiego, 
a możemy wyjechać. Jest to jakimś 
znakiem, ale i solą w oku dla wielu — 
pamiętajmy. Przez wakacje kilka­
dziesiąt tysięcy młodzieży odbyło kur­
sy katechetyczne, zgrupowania waka­
cyjne, bez zakłócenia. To w imię 
prawdy powiedzmy.

To wszystko ma stanowić ową po­
zycję Kościoła, jakże dziwną w sytua­
cji narodowej. Wywołuje to bardzo 
duże reakcje wrogów Kościoła. Ci 
wrogowie są i będą. Znaczne siły 
tzw. ekstremy chętnie także widziały­
by Kościół upokorzony. Jeżeli niektó­
rzy mówią, że za mało energicznie 
się zabierają do likwidowania tych 
nastrojów, to ci sami ludzie chcieliby 
także ujarzmić Kościół.
Kapłani w Sprawach Kraju

Wiemy, że trudno jest ocenić dzia­
łanie człowieka, zwłaszcza gdy ono 
zamyka się w kategoriach politycz­
nych. Winniśmy jednak stwierdzić, 
że co innego ideał “Solidarności,” a 
co innego podziemie polityczne. I tu­
taj jest moment i okazja do wywa­
biania z Kościoła określonego gniewu.

Przeżyliśmy w ostatnich dniach du­
żo cierpień — koniec sierpnia, począ­
tek września. Doznaliśmy bardzo wie­
le przykrych doświadczeń. Wielu ludzi 
pobitych, kilku zabitych, wielu pozba­
wionych wolności, petardy łzawiące 
w kościołach, a więc znieważenie ko­
ściołów i tyle bardzo wielkiego upoko­
rzenia ludzi.

To przeżyliśmy bardzo boleśnie. Ale 
trzeba umieć cierpieć. Niektórzy by 
chcieli, żeby Kościół wystąpił z bar­
dzo ostrym potępieniem. Co jest złe 
oczywiście potępiamy. Musimy je­
dnak wpierw dokonać oceny moral­
nej.

Chrystus wstrzymywał się od potę­
pień, bo miał bardzo szeroką wizję

Uciekła
Sowiecka skrzypaczka Nelly Szkol- 

nikowa, która została zaproszona na 
występy do zachodnioberlińskiej aka­
demii muzycznej, oświadczyła w po­
niedziałek, że nie zamierza wracać 
do ZSRR. Nelly Szkolnikowa wystą­
piła o azyl polityczny.

działaniem bezsensownym.
Oto jest pierwsza możliwość otwie­

rająca się przed nową ekipą w Po- 
litbiurze: pokazanie światu, że jest 
się godnym zaufania. Jurij Andropow 
może albo pozwolić, aby Związek 
Sowiecki pozostawał nadal w atmos­
ferze łamania podpisanych paktów 
— tym samym zatruwając zarówno 
klimat rozbrojenia, jak i ludzi — al­
bo może w dobrej wierze przyłączyć 
się do wysiłków umocnienia bezpie­
czeństwa i uczynienia postępu w kie­
runku ograniczenia śmiercionośnych 
arsenałów.

Istnieje paląca potrzeba wprowa­
dzenia w życie międzynarodowego 
porozumienia, zakazującego doko­
nywania rozwoju i produkcji, jak 
również stosowania, broni chemicz­
nych. Ten cel wydaje się tak samo 
odległy, jak zawsze, oczywiście, do­
póki poszczególne państwa nie doj­
dą do wspólnego porozumienia, doty­
czącego tego tematu i nie wezmą 
Moskwy “na dywan”.

człowieka. Potrafił wiele rzeczy 
usprawiedliwić. A więc możemy do­
konywać oceny moralnej zjawisk spo­
łecznych i to jest naszym obowiąz­
kiem, pod warunkiem, że będziemy 
znali prawdę szeroką, bardzo szero­
ką. Prawdy nie można poznać tylko 
wycinkowo, bo wtedy nie jest pełnią 
prawdy.

Możemy boleć, ale z pozycji Kościo­
ła, który pochyla się nad cierpiącym, 
a nie możemy włączyć się w to, co 
jest programem jakiejś określonej 
grupy społecznej. I stąd też czasem 
dla kapłanów wielki dylemat.

Są tu obecni także ludzie świeccy, 
ale większość audytorium to kapłani. 
Myślę, że zwłaszcza przed kapłanami 
stoi ogromne zadanie. Bo i w naszych 
szeregach kapłańskich można by wy­
odrębnić pewne ekstremy. Jest eks­
tremem — (a może nie jest to właści­
we określenie) — ale są kapłani, któ­
rzy są porywczy, emocjonalni, którzy 
na każde wydarzenie reagują gwał­
townie. A Chrystus, kiedy jeden gwał­
towny apostoł przyszedł do Niego, 
chcąc wyrywać kąkol, powiedział: 
Pozwól róść, aż do żniw. To jest 
właśnie postawa Chrystusa, która po­
winna być postawą kapłanów. Nie 
gwałtowne reakcje, ale widzenie zła 
i obmyślanie sposobu czynienia do­
bra. A zła nie zwalcza się złem. 
Chrystus powiedział: zło trzeba zwal­
czać dobrem. I to musi być drogą 
Kościoła.

Tymczasem jest także i drugi kra­
niec zachowań się kapłanów, to jest 
przynależność do koła księży “Cari­
tas” oraz do innych podobnych ru­
chów, które mają bardzo określony 
cel. Są to przeważnie ruchy, czy orga­
nizacje mówiąc od strony Kościoła: 
tajne. Bo my nie wiemy czasem kto 
do nich należy.

Kryją się, zwłaszcza przed bisku­
pem, żeby na siebie nie zwracać uwa­
gi. A przecież ich celem jest przy­
swajanie ideologii przeciwnej Kościo­
łowi w szeregach kapłańskich. Jest to 
więc rodzaj dywersji, która odgrywa 
niebezpieczną rolę w naszych rozmo­
wach Kościół-Państwo, bo jest czynni­
kiem, który podważa w pełni szcze­
rość.

Ci kapłani są często naszymi kole­
gami, pracują w duszpasterstwie, nie­
raz i uczciwie, ale przecież w pod­
tekście swoim mają tę dyspozycję, 
że gdyby przyszedł konflikt biskup- 
władza, to oni się opowiedzą za wła­
dzą. Są do tego gotowi za cenę paru 
groszy.

Są to ludzie odpłatni. 80% z nich 
jest właśnie skłoniona do tego dzia­
łania za cenę płatności. Inni są uro­
dzonymi działaczami, tak że tam mo­
gą wyzwolić się w działaniu, a inni 
to przeważnie słabi. Daje to obraz 
pewnej niesolidamości w naszych po­
stawach wewnątrz kapłańskich.

Małe grupy takich kapłanów Ko­
ściołowi bezpośrednio nie zagrażają, 
bo na ogół kapłani znają duszpaster­
stwo i je kochają. Jednak jest to duża 
plama na naszym kapłańskim sumie­
niu, bo nie jest ono zupełnie prawe.

Człowiek o jednolitym, prawym su­
mieniu, nie jest rozdwojony. Tutaj 
przeciwnie dokonuje się rozdwojenie 
człowieka, bo musi podlegać dwom 
ośrodkom dyspozycji: nie jest cały 
oddany Chrystusowi i Jego sprawie 
w Kościele.

Wzmiankuję o tej bolesnej dla nas 
sprawie, po prostu żeby mieć oczy 
otwarte na naszą rzeczywistość, w 
której musimy uświęcać siebie, 
uświęcać nasze społeczeństwo i 
kształtować prawe sumienia. Takie 
jest nasze zadanie.

Myślę, że dopiero z postawą bardzo 
otwartą i bardzo Chrystusową może­
my patrzeć w przyszłość, w której 
jest Jezus Chrystus. My też czasem 
nie widzimy przyszłości. Ale dla nas 
jest pewne, że “Jezus Chrystus wczo­
raj, dziś, ten sam także na wieki” 
(Hbrl3,8).

Tylko On jest i będzie jeden pewny 
i że Kościół będzie istniał. My musimy 
w tej wielkiej nadziei, jaką jest 
Chrystus, w tych konkretnych na­
szych warunkach, niepowtarzalnych, 
bez analogii, ciągle nowych, każdego 
jutra świeżych, być świadkami Ko­
ścioła, który działa w Narodzie, który 
jest z nim bardzo złączony.

Kościół musi jednak tę swoją łącz­
ność z Narodem dalej wypracować, 
bo taki nadal będzie program i na 
ten program, który jest przedmiotem 
obecnego studium na Katolickim Uni­
wersytecie Lubelskim — wszystkim 
życzę “Szczęść Boże.”
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Kiedy i Po Co Parówka?
Często, dla poprawienia samopo­

czucia i wyglądu miałybyśmy ocho­
tę na jakiś zabieg kosmetyczny, nie 
wiemy jednak dokładnie, czemu któ­
ry z nich służy i czy nam rzeczy­
wiście dobrze zrobi. Na przykład 
maseczka nie przedstawia dla nas 
żadnych tajemnic, ale już parówka 
twarzy budzi rozliczne wątpliwości. 
Postanowiliśmy je dzisiaj wyjaśnić, 
aby z zabiegu tego korzystały tylko 
te osoby, dla których jest rzeczywi­
ście wskazany.

Celem parówki jest roszrzenie po­
rów i rozmiękczenie skóry po to, 
aby można było dokładniej usunąć 
tkwiące głęboko zanieczyszczenia — 
resztki makijażu, kurz, wydzielinę 
gruczołów łojowych, a także martwe 
komórki naskórka. Z rozgrzanej i 
rozmiękczonej skóry twarzy łatwo 
dają się także usuwać zaskórniki. Je­
śli po parówce zastosuje się masecz­
kę, jej składniki zostają wchłonięte 
znacznie szybciej i dokładniej.

Jak często można stosować pa­
rówkę?

Zależy to przede wszystkim od ga­
tunku cery, od stopnia jej wrażliwo­
ści i sposobu reakcji. Skóra tłusta, 
zanieczyszczona wągrami, wypryska­
mi doskonale znosi parówkę raz w 
tygodniu. Dla cery normalnej wystar­
czy, jeśli takiemu zabiegowi podda 
się ją raz na miesiąc. Przy suchej, 
która bardzo rzadko bywa zanieczy­
szczona wągrami, można w ogóle z 
parówki zrezygnować. Jeśli w dodat­
ku cera taka ma skłonności do roz­
szerzonych lub popękanych naczynek 
krwionośnych, czyli tak zwanych ży­
łek — parówka jest wręcz niewska­

zana. A co wobec tego robić, jeśli 
ma się i żyłki i zaskórniki? Wtedy 
dobrze jest — dla rozmiękczenia skó­
ry — na miejca z wągrami stosować 
ciepłe kompresy.

Jak się robi parówkę?
Należy zagotować 1 litr wody, od­

stawić, wrzucić do niej garść mie­
szanki ziłowej (rumianek, mięta, li­
pa, szałwia) i pozwolić naciągnąć 
jej pod przykryciem. Twarz staran­
nie umyć, włosy szczesać do tyłu, 
zabezpieczyć szerokim bandażem. 
Pochylić się nad parą unoszącą się 
z zaparzonych ziół, przykrywając gło­
wę i naczynie ręcznikiem. Parówka 
powinna trwać najwyżej 10 minut 
(przy cerze tłustej i bardzo zanie­
czyszczonej). Po jej zakończeniu osu­
szyć twarz płatkiem liginy, a następ­
nie próbować usuwać wągry, wydu­
szając je palcami wskazującymi oby­
dwu dłoni, zabezpieczonymi gazą. 
Oporne — zostawić do następnego za­
biegu, gdyż zbyt brutalne traktowa­
nie skóry może spowodować stan 
zapalny. Miejsca, z których usuwane 
były wągry dobrze jest zdezynfeko­
wać spirytusem salicylowym.

Jak już zostało powiedziane, po 
parówce znakomicie działa masecz­
ka — na przykład z ubitej na szty­
wno piany z dodatkiem soku wyci­
śniętego z utartego ogórka (to dla 
cery tłustej, z rozszerzonymi pora­
mi). Jeśli w domu nie mamy nic 
takiego, z czego można byłoby ma­
seczkę przyrządzić, posmarujmy 
przynajmniej twarz — zwłaszcza gdy 
cera jest normalna, bez skłonności 
do przetłuszczenia — kremem nawil­
żającym, pozwalając mu dobrze wsią­
knąć.

Małżeństwo z Miłości?
“Ludzie popełniają wielki błąd są­

dząc, że miłość jest głównym moto­
rem zawierania małżeństwa” — 
twierdzi pewien psychiatra amery­
kański w książce “Małżeńskie złudze­
nia”. Impulsem zasadniczym — jego 
zdaniem — jest seks. Takie jest 
prawo natury, obejmujące swym wpły­
wem wszystkie stworzenia żyjące dla 
zachowania gatunku. Ludzie żenią 
się także dlatego, że znajdują się 
pod presją społeczeństwa, które do 
starych panien i starych kawalerów 
odnosi się z mieszaniną współczucia 
i dezaprobaty. Literatura, tradycje, 
hipokryzja społeczna wytwarzają wo­
kół młodych ludzi swego rodzaju na­
strój kolektywnej histerii. Czynni- 
Kiem popychającym ludzi do małżeń­
stwa jest również samotność, a ra­

czej strach przed samotnością w po­
deszłym wieku. W rezultacie niewie­
le miejsca pozostaje na prawdziwą 
miłość, którą autor książki nazywa 
“płomieniem, utrzymywanym przez 
lata, wspartym głębokim uczuciem 
i dopełnieniem seksualnym”. Więk­
szość małżeństw jednak, nawet uda­
nych żyje bez takiej miłości. Mał­
żeństwa z rozsądku oparte na wza­
jemnym szacunku i przywiązaniu są 
na ogół bardziej harmonijne, stwa­
rzają parom rodzaj cichej przystani 
wśród burz życia. Klucz do szczę­
śliwych związków stanowią przede 
wszystkim zrozumienie i wzajemny 
szacunek. I choć niektórym ludziom 
udaje się znaleźć i przeżyć prawdzi­
wą miłość, to jednak bardzo rzadko 
udaje się im przenieść tę miłość 
przez wszystkie lata wspólnego życia.

Bóle Krzyża
Bóle krzyża nie są chyba obce żad­

nej kobiecie, której dzień upływa 
na wykonywaniu pracy zawodowej 
i obowiązkach wynikających z pro­
wadzenia domu. Z reguły wieczora­
mi, kiedy wreszcie można spokojnie 
usiąść, w okolicy krzyżowej odczuwa 
się tępe pobolewanie. Dolegliwości 
tego typu są wynikiem przeciążenia 
kręgosłupa i ustępują po krótkim 
nawet odpoczynku w pozycji leżącej. 
Jest jednak wiele rodzajów bólów 
w okolicy krzyżowej, które są syg­
nałem toczących się procesów cho­
robowych, zarówno w układzie kost­
no-stawowych, jak i w narządach 
wewnętrznych. Bóle krzyża spowodo­
wane zmianami w układzie kostno- 
stawowym są najczęściej następ­
stwem zmian zwyrodnieniowych, po­
urazowych lub zapalnych. Mogą one 
mieć charakter przewlekłych dolegli­
wości bólowych, ale mogą również 
przebiegać w zdecydowanej ostrej 
formie. Do szybszego występowania 
zmian zwyrodnieniowych predyspo­
nuje nadwaga, siedzący tryb życia 
oraz wykonywanie niektórych zawo­
dów, takich jak maszynistki, kierow­
cy itp.

Bóle krzyża, występujące w efek­
cie urazu, związane są najczęściej 
z wypadnięciem dysku lub złama­
niem.

Z kolei do zapalnych procesów 
chorobowych dotyczących układu ko­

stno-stawowego, w których między 
innymi występują również bóle krzy­
ża, zaliczyć należy chociażby zeszty­
wniające zapalenie stawów kręgosłu­
pa, czy też gościec przewlekły po­
stępujący.

Jak wspomniałam na wstępie, bó­
le okolicy krzyżowej mogą być efek­
tem nie tylko zmian w kręgosłupie, 
ale towarzyszyć także niektórym cho­
robom narządów wewnętrznych. Tak 
więc tępe pobolewania krzyża wystę­
pują w niektórych chorobach nerek. 
U kobiet — uporczywe bóle krzyża 
sugerować mogą stan zapalny na­
rządu rodnego. Towarzyszą niekiedy 
chorobom przemiany materii, jak na 
przykład, cukrzyca. Wreszcie w po­
pularnej chorobie XX wieku, jaką 
jest nerwica, mogą również występo­
wać bóle krzyża.

Różnorodność przyczyn wywołują­
cych tę dolegliwość jest olbrzymia. 
Wymieniłam tylko te, które w co­
dziennej praktyce lekarskiej spoty­
kane są najczęściej. Jest sprawą 
oczywistą, że z różnorodności przy­
czyn wypływa różny sposób postępo­
wania, mający na celu wyeliminowa­
nie lub zmniejszenie dolegliwości bó­
lowych. Dlatego też w przypadku 
występowania przewlekłych bólów w 
okolicy krzyżowej lub dolegliwości 
mających tendencję do nawracania, 
konieczne jest wyjaśnienie ich przy­
czyny.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na;
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

SAN FRANCISCO, KALIFORNIA. — Zniszczenia spowodowane 
gwałtowną wichurą, jaka nawiedziła te tereny 30 listopada br. 
Szybkość wiatru dochodziła do 70 mil na godz. (UPI)

• V

Nowe Metody Badań 
Przyczyn Wysokiego Ciśnienia Krwii 

Na konferencji jaka zakończyła się 
w piątek, w McCormick Place, a któ­
ra była poświęcona dorocznemu ze­
braniu Radiological Society of North 
America stwierdzono, że 10% wszyst­
kich wypadków wysokiego ciśnienia 
krwi może być wyleczonych bez uży­
cia lekarstw, czy zmiany diety.

Dr Barry Katzen z Alexandria, Va. 
powiedział, że postęp w rentgenologii 
w ostatnich latach, może stać się de­
cydującym czynnikiem wykrywają­
cym wysokie ciśnienie oraz przyczy­
nić się do leczenia tego schorzenia.

American Heart Association poda- 
je, że 37 min Amerykanów cierpi 
na wysokie ciśnienie krwi. Lekarze 
do tej pory w pełni nie rozumieją, 
jaka jest przyczyna większości wy­
padków wysokiego ciśnienia. Ten ro­
dzaj wysokiego ciśnienia krwi, które 
może być leczone bez użycia le­
karstw, spowodowany jest zwężeniem 
arterii krwionośnych, które przekazu­
ją krew w organizmie do nerek. Jeśli 
nerki otrzymują za mało krwi, produ­
kują one chemikalia nazywane reni- 
ną, które powodują wysokie ciśnienie 
krwi, ponieważ chcą dostarczyć wię­
cej krwi do nerek.

Leczenie w takich wypadkach bę­
dzie polegało na tym, że lekarze będą 
szukać możliwości znalezienia drogi 
do otwarcia zwężonych arterii, zredu­
kowania reniny, a tym samym zmniej­
szenia ciśnienia.

W przeszłości według danych sta­
tystycznych tylko 5% wszystkich ludzi

Próbował Otruć 
Rodziców

Olmsted Falls, Ohio (UPI) — Wła­
dze przetrzymują 17-latka, który sta­
rał się podobno otruć swych rodzi­
ców, a następnie rozpoczął strzelani­
nę przy stole, w czasie śniadania.

Władze policyjne na przedmieściu 
Cleceland, w Olmsted, oświadczyły, 
że Martin Sowell, jedynak, włożył 
do herbaty lub pokarmu przeznaczo­
nego dla rodziców — jakąś truciznę. 
Zajście to miało miejsce w czasie 
śniadania w niedzielę.

mających wysokie ciśnienie krwi 
uważało, że posiada go z powodu 
zwężenia arterii do nerek. W czasie 
gdy stan zdrowia pacjenta, był ciężki 
i trudno było wydać diagnozę oraz 
zastosować odpowiednie leczenie, naj­
częściej dokonywano operacji, w wy­
niku której pacjent tracił nerkę.

W czasie konferencji trzech lekarzy 
Barry Katzen z Alexandria Hospital 
i George Washington University w 
Washingtonie, Thomas Sos z Cornell 
University i Donald Schwarten z In­
dianapolis, przedstawili swoje rezul­
taty polegające na leczeniu problemu 
wysokiego ciśnienia krwi, poprzez 
technikę rentgenologiczną. Na pod­
stawie obrazu arterii krwionośnych 
nerek oraz poziomu reniny we krwi, 
lekarze są w stanie określić przyczy­
nę wysokiego ciśnienia krwi.

Podaje się, że dwie grupy ludzi są 
skłonne do wysokiego ciśnienia krwi 
z powodu nerek: kobiety poniżej lat 
40 oraz mężczyźni i kobiety powyżej 
lat 50.

Księża Pomagają 
Gwatemalskim 
Rebeliantom

Washington (CT) — Gwatemalscy 
księża katoliccy, którzy najpierw 
współpracowali z lewicowymi rebe­
liantami, a .później od nich odeszli, 
twierdzą, że lewica cieszy się popar­
ciem znacznej części duchowień­
stwa.

Ojciec Luis Eduardo Pellecer, któ­
rego przesłuchiwano w biurze sen. 
Jessie Helmsa (R.-N.C.) twierdzi, że 
przybył do Washingtonu, by ostatecz­
nie dać świadectwo prawdzie.

Helms stoi na czele podkomitetu 
senackiego zajmującego się sprawa­
mi Ameryki Południowej.

Pellecer utrzymuje, że pracował 
jako łącznik i propagandzista sil le­
wicowych w Gwatemali i Salwadorze 
przez 7 lat. Mówił, że jego przeło­
żeni dobrze wiedzieli o jego działal­
ności, zachowując na ten temat cał­
kowite milczenie, co świadczyłoby 
o ich cichym poparciu.

Polish National Alliance
Bowling League

TP
TEAM NO. Hep. Won Lost Pct. Scratch

Camel Jockies................. ......... 1 56 26 13 .667 18680
Picikis ............................. ......... 9 129 23 16 .590 15692
Cabaret........................... ......... 6 120 20Vz 18% .526 16143
Just One More................. ......... 10 123 20 Vz 18¥z .526 15962
Moskal Caterers.............. ......... 3 94 20 19 .513 17067
Yankees........................... ......... 7 118 19 20 .487 16175
Eagles............................. ......... 8 116 19 20 .487 16014
PNA #1............................. ......... 2 110 17 22 .436 15152
PNA Sports..................... ......... 4 86 15 24 .384 17402
Central Paint................... ......... 5 98 15 24 .384 17013

♦ ♦

TEAM HIGH SERIES 
Central Paint............................... 1866
Eagles......................................... 1780
Just One More.............................  1779

TEAM HIGH GAME
Moskal Caterers............................ 649
Camel Jockies............................... 645
Cabaret.......................................... 636

MEN HIGH SERIES
R. Kołakowski. .......................... 747
E. Eid........................„................. 669
B. Jaskold.................................... 662

MEN HIGH GAME
T. Piwowarczyk.......................... 284
B. Jaskold.................................... 262
W. Kuta........................................ 243

WOMEN HIGH SERIES
L. Tyburski................................. 704
H. Dudek...................................... 627
J? Oskorep.................................. 585

WOMEN HIGH GAME
W. Juda........................................ 263

Cieknący Sufit 
i “Plantacja” Marihuany

W ubiegły czwartek, zupełnie nie­
spodziewanie policja chicagoska na­
trafiła na “plantację” marihuany znaj­
dującą się w mieszkaniu przy 4845 N. 
Troy.

Wszystkiemu winien był przecieka­

L. Tyburski................................. 240
M. Cikowski................................. 233

INDIVIDUAL STANDINGS
T H TP G Ave.

B. Jaskold......... 3 0 6460 36 179.16
R. Linker.......... 1 5 6787 39 174.1
W. Kuta............ 6 11 6581 39 168.29
R. Kołakowski.. 5 13 6482 39 166.8
T. Piwowarczyk 9 16 6367 39 163.10
T. Dudek.......... 2 18 5329 33 161.16
J. Gajda.......... 4 18 5811 36 161.15
W. Sokolowski .. 7 18 6280 39 161.1
S. Pilch............ 8 23 6059 39 155.14
B. Jadach ......... 10 24 6040 39 154.34
L. Tyburski .... 1 24 6000 39 154.6
U. Dabrowski .. 4 29 5814 39 149.3
E. Eid............... 1 27 5893 39 151.4
J. Fudala......... 5 30 4908 33 148.24
S. Fudala ......... 8 30 4462 30 148.22
L. Maloney....... 6 33 5691 39 145.36
C. Stankiewicz . 2 36 5548 39 142.10
M. Cikowski.... 9 38 5422 39 139.1
E. Cann............ 3 39 5401 39 138.19
W. Juda............ 7 39 5383 39 138.1
J. Badon.......... 4 39 4555 33 138.1
V. Modliński ... 10 46 4731 36 131.15
J. Oskorep....... 10 53 4842 39 124.6
A. Kołakowski.. 5 55 4789 39 122.31
E. Dziewulski .. 3 55 4415 36 122.23
A. Mazew ski ... 2 56 2541 21 121.
T. Jadach......... 7 61 4512 39 115.27
H. Dudek.......... 8 63 3741 33 113.12
S. Kistler......... 9 75 3652 36 101.16
P. Komorowski. 6 76 300 3 100.

jący sufit. Sędziwa lokatorka pierw­
szego piętra poprosiła dwóch chica- 
goskich policjantów o pomoc, po­
nieważ sufit w jej mieszkaniu prze­
ciekał. Jak sądziła, w mieszkaniu na 
drugim piętrze ktoś zostawił otwarty 
kurek z wodociągu.

Kiedy przyszedł na miejsce wła­
ściciel domu i otworzył mieszkanie, 
okazało się, że do sąsiadki na dole 
przeciekała woda, którą podlewano 
“plantację” marihuany, założoną na 
górze. Woda sączyła się z nieszczel­
nych rurek urządzeń mających zwil­
żać ziemię, w której rosły okazałe 
i zdrowe rośliny marihuany.

Policja przeprowadziła rewizję tego 
mieszkania i skonfiskowano nie tylko 
rośliny marihuany, ale dużą ilość 
jakichś pigułek, suszoną marihuanę, 
oraz broń: dwa pistolety i jedną 
strzelbę.

Aresztowano czterech lokatorów 
mieszkania: Dinah White (22,), jej 
brata Fredericka White (lat 27), 
Mike’a Hill (lat 24), oraz Davida 
Shermana (lat 34).

W sumie skonfiskowano “towar” 
wartości $200,000. Aresztowani odpo­
wiadać będą za posiadanie narkoty­
ków i nierejestrowanej broni.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

274-8947
POMIESZCZENIA REZYDENCYJNE, 

HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE 
20 Lat Usług na Terenie 
Metropolii Chicagoskiej

AIR TECH 
SYSTEMS 

Sprzedaż, Obsługa i Instalacja 
■24-Godzinna Obsługa Telefoniczna

WOMtN-S MtOK.Al

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. E1Ź5TON
Od Wtorku do Soboty: 

ą Rann-4 Pn Pol

RODACY'

Najważniejszą i najpotrzebniejszą 
obecnie pomoc jaką możemy udzielić 
naszym krewnym, którzy zajmują się 
w Polsce rolnictwem, sadownictwem, 
ogrodnictwem jest pomoc dla ZIEMI. 
Pomoc w formie ochrony jej Plonów 
Służą do tego Środki Ochrony Roślin 
bez których praca w polu idzie na mar­
ne bez których 50% planu ulega w Pol­
sce zniszczeniu przez szkodniki. Taką

właśnie pomoc proponuje Wam EURO 
-AMERICAN CORPORATION - firma 
która dostarczy do Waszych rodzin w 
Kraju Środki Ochrony Roślin najwyż­
szej światowej jakości. Każdy z prezen­
towanych w niniejszym katalogu zes­
taw będzie doręczony bezpośrednio 
do domu odbiorcy bez żadnych dodat­
kowych kosztów wraz z instrukcją i ob­
jaśnieniami w języku polskim. Czas 
dostawy tylko 30 dni.

Pamiętajcie że pomoc żywnościowa

jest nakazem chwili ale najważniejszą 
obecnie jest pomoc natury produkcyj­
nej. Jedna paczka z środkami ochrony 
roślin wkrótce zastąpi wiele paczek z 
żywnością które nieustannie wysyła­
cie A więc pomóżcie sobie i Waszym 
krewnym w Polsce.

EURO - AMERICAN CORPORATION 
OF NAPLES

służy Wam swoją pomocą.

Pomoc Dlo Rolnictwo w Polsce
Pomoc Dla Sadownictwa
Pomoc Dla Właścicieli Szklarni 
Pomoc Dla Właścicieli Działek

DOSTAWA
W CIĄGU 30 DNI
EURO AMERICAN CORPORATION 

OF NAPLES

SOWOM CHEMICZNE ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN
★
★

★

ZESTAW No. 10 — Szklarnie na zimę 
1 litr ACTELLIC - środek owadobójczy
1 kilo PIRIMOR - środek grzybobójczy

851.00
ZESTAW No. 1 1 — Farmy jarzynowe 

na 1 hektar
2 litry ACTELLIC - środek owadobójczy 
2 litry NIMROD - środek na maczniaki

866.00
ZESTAW No. 12— Ziemniaki w lecic 

na 1 hektar
5 litry REGLONE - środek na chwasty 
2 litry SANSPOR - środek grzybobójczy

S69.85
ZESTAW No. 13 —Sady owocowe no

2 hektary
2 litry NIMROD - środek na maczniaki 
2 litry AMBUSZ - środek owadobójczy

872.75
ZESTAW No. 14 — Farmy jarzynowe 

zestaw de lux na 
2 hektary

2 litry ACTELLIC - środek owadobójczy 
2 litry NIMROD • środek na maczniaki 
2 litry AMBUSZ - środek na liszki

8113.25

ZESTAW No. 15 — SPECJALNA 
OFERTA

1 litr AKTELISEIł - środek do ochrony 
domu i maganynóy przed pluskwami, 
prusakami, karaluchami, muszkami, 
itp
1 litr wystarcza do ochrony domu na 
cały rok

821.60 

ACTELLIC jest nowoczesnym, płyn­
nym preparatem owadobójczym, przez­
naczonym do zwalczania szkodników 
jarzyn, warzyw oraz roślin ozdobnych 
uprawionych pod szkłem, folią oraz w 
gruncie. Zwalcza mączlika szlarniowe- 
go. czerwce, mszyce, przędziorki roz­
tocze. chrząszcze i ich larwy, gąsieni­
ce motyli, mrówki i inne gatunki szkod­
ników roślin Szczególnymi jego zale­
tami są: szybkie działanie, niska tok­
syczność. oraz bardzo szerokie zasto­
sowanie.

PIRIMOR jest najskuteczniejszym 
środkiem mszycobójczym Przeznaczo­
ny jest do ochrony upraw rolniczych, 
sadowniczych, warzywniczych i roślin 
ozdobnych Nie powoduje zmian sma­
kowych roślin. Jest całkowicie bezpie­
czny w stosowaniu. Nieszkodliwy dla 
owadów pożytecznych.

REGLONE jest bardzo skutecznym 
płynnym preparatem do zwalczania 
wszelkiego gatunku chwastów. Służy 
również do niszczenia naci ziemniaka 
i podsuszania roślin przeznaczonych 
na nasiona.

SANSPOR |est preparatem grzybo­
bójczym o działaniu zapobiegającym i 
zwalczającym zarazę ziemniaka i po­
midora. Bardzo skuteczny przy zwal­
czaniu stonki ziemniaczanej

NIMROD płynny preparat grzybo­
bójczy do zwalczania mączniaków pra­
wdziwych. Preparat ten posiada bardzo 
wszechstronne zastosowanie w sadach 
owocowych, stosuje się do opryskiwania

krzewów takich jak porzeczka, agrest 
oraz służy do opryskiwania roślin oz­
dobnych.

AMBUSZ jest bardzo ekonomicznym 
preparatem owadobójczym o niskiej 
toksyczności Szczególnie skuteczny 
przy zwalczaniu gąsienic różnych ga­
tunków motyli, a także dorosłych pos­
taci i młodych larw mączlika szklar­
niowego. Jest skuteczny nawet przy nis­
kich temperaturach. Stosuje się przy 
uprawach warzyw, jarzyn oraz w sa­
downictwie.

AKTELISEP jest bardzo skutecznym 
płynnym preparatem do zwalczania 
wielu gatunków szkodników gnieżdżą­
cych się w pomieszczeniach domowych 
magazynowych, środkach transportu, 
itp. Niszczy takie szkodniki jak: plus­
kwy. karaluchy, mrówki, prusaki. 
muszki, itp. Preparat jest nieszkodliwy 
dla ludzi bądź zwierząt.

★ Wszystkie wymienione środki och­
rony roślin są produktami najlep­
szych firm angielskich.

★ Wszystkie z nich są zarejestrowane 
i uznane przez Ministerstwo Rol­
nictwa w Polsce.
Wszystkie przesyłki są w pełni u- 
bezpieczone.
Odbiorca w Polsce nie ponosi żad­
nych dodatkowych kosztów i otrzy­
muje wraz z przesyłką instrukcje 
stosowania w języku polskim.
Dostawa w ciągu 30 dni od dnia na­
dania.

ZAMÓWIENIE

Wysyłający — SENDER

No. $

No. $

No. $

No. $

Total $

Check or Money Order Enclosed

Name

Address

Odbiorca — RECIPIENT

Name (Imię, nazwisko)

Town or Village (Wieś lub miasto)

Name of Street and Home No (Ulica, Nr. domu)

Post Office (Poczta i Kod pocztowy)

Province (Wo/ewOdziwo)

------------------------- RETURN TO ------------------

EURO-AMERICAN CO. Oddział Detroit 
19331 WEST WARREN AVE. 

Detroit. MI 48228
(1-313) 271-8230 tub 271-0220

365-6780—6787



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 GRUDNIA (DECEMBER 7), 1982

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
“rosyjskim generałem w polskim 
mundurze.”

Na słowa te ostro zareagowała 
“Trybuna Ludu,” pisząc: “Dla ame­
rykańskich przedstawicieli rządu 
stało się niemal normą używanie języ­
ka saloonów z dzikiego zachodu w cza­
sie wypowiedzi o Polsce . . . języka 
raczej nieodpowiedniego w salonach 
dyplomatycznych. ”

Wczoraj rząd Reagana ponownie 
oskarżył Związek Sowiecki i Polskę 
o “kontynuację pogwałcania” praw 
człowieka, podkreślając, że ich polity­
ka represji jest przeciwna między­
narodowym porozumieniom.

W 82-stronicowym raporcie na te­
mat układń Helsińskiego, sekr. stanu 
G. Shultz oświadczył, że sytuacja po­
lityczna w większości państw bloku 
wschodniego uległa pogorszeniu.

Shultz zaznaczył, że niezgodność po­
stępowania z Kartą Praw Człowieka 
pogłębiła się w Polsce po wprowadze­
niu stanu wojennego. Związek Sowie­
cki natomiast ograniczył liczbę osób 
otrzymujących pozwolenia na wy­
jazd, aresztuje członków ruchu poko­
jowego i zagraża dysydentom uwię­
zieniem lub wygnaniem.

Ten sam raport donosi również o 
rosnących represjach rządów wobec 
społeczeństw Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Niemiec Wschodnich, Węgier 
i Rumunii.

Porozumienie Helsińskie zostało 
pospisane w 1975 roku przez 35 państw, 
w tym również przez Stany Zjedno­
czone i Związek Sowiecki. Sygnatariu­
sze zobowiązali się do zapewnienia 
praw humanitarnych oraz stałego 
ekonomicznego i socjalnego progresu.

Tymczasem Zbigniew Bujak, przy­
wódca podziemnej “Solidarności” 
wezwał zwolenników do kontynuacji 
wysiłków na rzecz przywrócenia praw 
pierwszym w bloku sowieckim, nie­
zależnym związkom zawodowym, na­

Wzrost Napięcia 
Między US a PRL

Eleonora Cybulski
Członkini Grupy 137 Związku Polek w Ameryce, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 6-go grudnia 1982 roku, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę po godzinie 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go grudnia, o godzinie 

8:45 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Our Lady of Grace, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Hołubowicz, siostra w Polsce; Janina (Edwin) Kowalski i Euge­
niusz (Rozalia) Abram, siostrzenice i siostrzeńcy w Stanach Zjednoczo­
nych; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300. (6-7)

Krystyna Pacyk
(z domu Kubiak) 

(córka śp. Antoniego Kubiak) 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
4-go grudnia 1982 roku, przeżywszy 27 lat.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 7-go grudnia 1982 r., 
o godzinie 11-ej przed południem, z zakładu pogrzebowego Lawrence 
Funeral Home pnr. 4800 N. Austin, do kościoła św. Konstancji (Msza 
św. o godzinie 11-ej przed południem, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Zofia i Feliks Pacyk, rodzice; Józef (Linda) i Ludwik 
(Teresa), szwagrowie z żonami; Maria (Tadeusz) Łączkowski, ciocia z 
mężem; Kazimierz Łączkowski, wuj; Liz, Ted, Jim, Lorraine i Anna, 
kuzynki i kuzynowie; oraz w Polsce; Kazimiera Kubiak, matka; Henryk, 
Tadeusz, Antoni, Stanisław, Marian (Barbara), bracia i bratowa; Teresa 
(Jan) Nowak, siostra z mężem, Helena Kubiak, babcia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Lawrence Funeral Home, telefon 736-2300,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, córka moja, siostra, szwagierka i ciocia 
nasza, śp.

x Adeline C. Wierzbicki
(z domu Foryś)

(żona śp. Edwarda J., córka śp. Michael, siostra śp. Alex, 
i śp. Julia, szwagierka śp. Donald Moulton)

Członkini Happy Hearts Mothers Club przy parafii S.S. Młodzianków, 
Christian Mothers przy parafii św. Bonifacego, Young at Heart przy parafii 
St. Stephen of Hungary, Ladies Auxiliary Post 75 PLAV, Eckhart Park 
Apartments Club i Golden Pioneers przy parafii św. Bonifacego, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 5-go grudnia 1982 roku, o godzinie 1:30 po południu 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Walter L. Sojka Funeral Home pnr. 
1427 W. Chicago Ave., do kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Adrienne, córka; Mary z domu Drwal), matka; Agnes (Charles) 
Hanzlik, Felix (Vivian), Mary (Robert) Scott, siostry, brat, szwagrowie 
i bratowa; Mae Moulton, szwagierka; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice z rodzinami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefo 666-2673.

wet jeśli władze wojskowe zniosą stan 
wojenny.

W ulotkach dostarczonych zachod­
nim korespondentom, Bujak donosi, 
że Komisja Koordynacyjna “Solidar­
ności” nie przerwie swej działalności 
dopóki wszyscy jej aktywiści i sympa­
tycy nie odzyskają wolności. “Wcze­
śniej nie ujawnimy się i nie rozwią- 
żemy naszej komórki” — oświadczył 
Bujak.

Radio warszawskie doniosło o wy­
puszczeniu części internowanych z 
obozów w Lodzi i Rzeszowie. Ich licz­
by nie podano.

W swej ulotce Zbigniew Bujak wy­
raził przekonanie, że niepowodzenie 
w próbie zorganizowania strajku o 
szerokim zasięgu, przyczyniło się do 
likwidacji “Solidarności” w dniu 8 
października.

“Musimy znaleźć nowe sposoby 
działania. Podążamy do walki i praw­
dopodobnie jawnej aktywności, która 
może przybrać formę samo-kierowa- 
nia kooperatyw, klubów — zobaczy­
my” — pisał Bujak, który ponownie 
powtórzył szereg żądań ekonomicz­
nych wysuwanych przez “Solidar­
ność” zaraz po jej powstaniu.

W Polsce zapowiedziano, że Sejm 
ma się ponownie spotkać w następny 
poniedziałek, czyli w pierwszą roczni­
cę ogłoszenia stanu wojennego. Sądzi 
się, że przynajmniej część przepisów 
wojennych zostanie wówczas zniesio­
na.

O Zwiększenie Liczby 
Doradców US 
w Salwadorze

Washington (CT) — Departament 
Obrony rozważa możliwość zwiększe­
nia liczby amerykańskich doradców 
w Salwadorze. Obecnie, na terenie 
tego kraju może przybywać jedno­
cześnie nie więcej, niż 55 doradców. 
Sądzi się, że prez. Reagan odrzuci 
tę propozycję.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra moja i ciocia nasza, śp.

Nareszcie
Zwalnianie Więźniów
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

winni być zwolnieni “obywatele War­
szawy i prowincji podwarszawskiej”. 
Do tego apel zawierał wezwanie do 
zwalnianych internowanych, aby 
czynnie włączyli się w prace na rzecz 
społeczno-gospodarczego rozwoju kra­
ju.
Postawa Washingtonu

(UPI, CT) — Administracja Rea­
gana szykuje się do powiedzenia wła­
dzom w Warszawie, że Stany złago­
dzą gospodarcze sankcje przeciw Pol­
sce, jeśli złagodzone zostaną ograni­
czenia w stosunku do polskich robot­
ników i politycznych opozycjonistów.

Przedstawiciele administracji uja­
wnili w ub. piątek, że oczekują na 
ogłoszenie przez Polaków pewnej po­
prawy stosunków politycznych przed 
13 grudnia.

Aby zachęcić podjęcie liberalizacji 
koła rządowe ujawniły, że prez. Rea­
gan szykuje się do wydania oświad­
czenia podtrzymującego obietnice 
Stanów odnośnie pomocy dla objętej 
trudnościami polskiej gospodarki.

Strategia amerykańska polega na 
dawaniu odpowiedzi na polskie akcje 
przez częściowe osłabienie sankcji. 
Reagan mógłby uchylić niektóre 
z sankcji nałożonych po wprowadze­
niu stanu wojennego. Jak wiadomo, 
obejmują one kwestię odroczenia 
spłat polskiego zadłużenia, zawiesze­
nie ruchu lotniczego, praw do poło­
wu przez polskie statki rybackie na 
wodach amerykańskich itd.

W przemówieniu wygłoszonym w 
czasie obchodów Barbórki — święta 
celebrowanego szczególnie przez gór­
ników polskich — Wojciech Jaruzel­
ski oświadczył, że zwraca się z pro­
śbą do Sejmu o zniesienie stanu wo­
jennego. Jak wiadomo, Sejm zbiera 
się na kolejną sesję w dniu 13 
grudnia.

Jednakże, sądząc obecnie z tonu 
środków masowego przekazu w Pol­
sce, nie należy spodziewać się całko­
witego zniesienia, a jedynie zawiesze­
nia stanu wojennego. “Trybuna Lu­
du” oświadczyła niedawno w jednym 
z komentarzy, iż “najgorszą konse­
kwencją zniesienia stanu wojennego 
mogłaby być konieczność jego po­
nownego wprowadzenia”.

W przemówieniu barbórkowym Ja­
ruzelskiego znalazł się również, nie 
uzasadniony ostatnimi doniesieniami 
z Washingtonu, atak pod adresem 
polityki USA.

W przemówieniu tym, transmito­
wanym przez telewizję na całą Pol­
skę, znalazły się m.in. takie stwier­
dzenia, jak oskarżenie Ameryki o in­
spirowanie antypolskiej akcji, pomó­
wienie, iż Reagan jest “zaślepiony 
antypolską obsesją” oraz takie oto 

Prez. Zia Ul-Haq
Spotka Się 

z Reaganem
Washington (UPI) — Prezydent 

Pakistanu Zia ul-Haq, który przybył 
wczoraj z 8-dniową wizytą do Stanów 
Zjednoczonych, został powitany przez 
sekr. stanu G. Shultza. Nieco póź­
niej podpisano porozumienie o stwo­
rzeniu wspólnej komisji do spraw 
ekonomicznych, technicznych i kultu­
ralnych.

Dziś Zia zostanie przyjęty przez 
prez. Reagana, uda się na obiad z 
sekr. obrony Casparem Weinberge- 
rem oraz na posiedź ?nie na Capi­
tol.

Sądzi się, że głównym tematem 
rozmów będzie sprawa pomocy eko­
nomicznej i militarnej udzielonej Pa­
kistanowi przez USA.

Źródła rządowe podały, że kraj 
ten odgrywa główną rolę w dążeniu 
do dyplomatycznego rozwiązania kon­
fliktu, w wyniku którego Sowieci za­
jęli Afganistan. Od chwili sowieckiej 
okupacji do Pakistanu zbiegło 3 mi­
liony Afganistańczyków. Zia będzie 
szukał potwierdzenia, że Stany Zjed­
noczone zamierzają honorować przy­
rzeczenie o udzieleniu jego państwu 
$3.2 mid pomocy, z czego $275 min 
przeznaczonych jest na zakup sprzę­
tu militarnego.

W ub. tygodniu senacki Komitet 
Przyznawania Funduszy zalecał 
zmniejszenie pomocy ekonomicznej 
dla Pakistanu w 1983 roku do $120 
milionów.

Sądzi się, że w czasie pobytu Zia 
w Kongresie ustawodawcy będą za­
dawali mu pytania o pogwałceniu 
praw człowieka i o ewentualnym przy­
wróceniu demokracji. W Pakistanie 
panuje obecnie prawo stanu wojenne­
go.

W rozmowach z Reaganem i 
Weinbergerem głównym tematem 
będzie okupacja Afganistanu. 

zdanie: “nie ma prawie dnia, żeby 
jakiś polityk z administracji Rea­
gana nie przedstawił (pod adresem 
Polski) nowych żądań, nowych gróźb”. 

Komentatorzy polityczni w Stanach 
Zjednoczonych przypuszczają, iż wy­
jątkowa furia Jaruzelskiego w prze­
mówieniu została wywołana przez nie­
dawne określenie Jaruzelskiego przez 
Caspara Weinbergera jako “rosyj­
skiego generała w polskim mundu­
rze”.

Jaruzelski ostrzegł jednocześnie, iż 
jeśli ta agresywna kampania będzie 
nadal kontynuowana, zerwie on wszel­
ką współpracę ze Stanami.

W Warszawie został ogłoszony plan 
gospodarczy na rok 1983, z którego 
wynika, że po raz pierwszy od r. 
1978 w gospodarce polskiej nastąpi 
wzrost produkcji i dochodu narodo­
wego.

Arcybiskup Józef Glemp oświad­
czył w jednym z kazań wygłoszo­
nych pod koniec ub. tygodnia, że Ko­
ściół popiera niezależny ruch związ­
kowy, oraz, że zniesienie “Solidarno­
ści” stało się “krzyżem”, który Po­
lacy muszą dźwignąć.

Decydujące 
Głosowanie w Sprawie 

Pocisków
Washington (ST) — Prez. Reagan 

podjął zakrojoną na szeroką skalę 
kampanię wśród ustawodawców, dą­
żąc do ocalenia programu pocisków 
rakietowych MX.

W przeddzień zbliżającego się roz­
strzygającego głosowania, Reagan 
podkreślił raczej samą potrzebę pro­
dukcji pocisków MX, przywiązując 
na razie mniejszą wagę do tego, 
jak będą rozmieszczone.

W przededniu decydującego glo­
sowania w Izbie, Prezydent spotkał 
się z 76 ustawodawcami republikań­
skimi oraz demokratami i rozesłał 
do wszystkich kongresmanów list, 
stwierdzając, że pociski rakietowe 
MX stanowią “właściwą broń . . . 
we właściwym czasie”.

Problem, jaki wiąże się z ocale­
niem, bądź ewentualnym pogrzeba­
niem programu budowy pocisków 
MX, wypłynął na światło dzienne 
szczególnie jaskrawo z chwilą wizy­
ty w Białym Domu kongr. Carrolla 
Hubbarda (D.-Ky.).

Hubbard powiedział, że zdecydo­
wany jest glosować przeciw realiza­
cji programu pocisków MX, albo­
wiem w jego okręgu wyborczym — 
pociski te stały się symbolem — 
“potrzeby przeprowadzenia cięć na 
zbrojenia na innym odcinku”.

W czasie, gdy prez. Reagan zabie­
ga o poparcie w Kongresie odby­
wając spotkania z ustawodawcami 
w Białym Domu, sekretarz obrony 
Caspar Weinberger agitował na rzecz 
pocisków MX na Kapitolu.

Mniejsze Zużycie, 
Większe Opłaty 
Za Prąd i Paliwo

Washington (UPI) — Amerykanie 
zużywają ostatnio mniej prądu i pa­
liw ogrzewczych, niż kilka lat temu, 
lecz płacą za nie więcej, niż kiedy­
kolwiek wcześniej. W latach 1978-80 
zużycie energetyki w domach spadło 
o 17%, opłaty natomiast wzrosły w 
tym czasie o 27%.

W celach oszczędnościowych coraz 
więcej ludzi powraca do ogrzewania 
mieszkań kominkami i piecykami na 
drewno. Liczba domów korzystają­
cych z drewna, jako głównego źródła 
opałowego wzrosła z 1.9 min w 1978 
roku do 4.7 min w 1980 roku, czyli aż 
0147%.

W 1980 mieszkańcy jednego domu 
płacili przeciętnie za ogrzewanie i 
elektryczność $917 rocznie, a więc, 
o 17% więcej, niż 2 lata wcześniej. 
W tym samym czasie konsumpcja 
energetyki w przeliczeniu na jeden 
dom spadła ze 138 miliona BTU do 
114 miliona BTU.

Największe rachunki za energię 
płacili mieszkańcy północno-wschod­
niej części kraju — $1,268 na jedno 
mieszkanie; w północno środkowej 
części opłaty te wyniosły — $910, w 
południowej — $877 a zachodniej — 
$604.

Myślą o Zmianach
Washington (UPI) — Demokraci 

izbowi, którzy zapewnili sobie znacz­
ną przewagę w 98 Kongresie, po­
dejmują próbę zablokowania popra­
wek konstytucyjnych, dotyczących 
między innymi zagadnień związa­
nych ze sztucznymi poronieniami, 
modlitwami w szkołach i balansem 
budżetowym. Po ostatnich wyborach 
liczba demokratów w Izbie zwięk­
szyła się do 269. Republikanie posia­
dają jedynie 166 miejsc.

Ks. Józef Samborski, C.R. — 
Nie Żyje

W dniu 29 listopada 1982 r. zmarł 
zasłużony kapłan z zakonu O.O. 
Zmartwychwstańców w Chicago, ks. 
Józef S. Samborski, C.R.

Pogrzeb odbył się w dniu 3 grudnia 
na cmentarzu św. Wojciecha, w mau­
zoleum O.O. Zmartwychwstańców.

Urodzony 2 marca 1901 r., w Chica­
go, z ojca Stanisława i matki Katarzy­
ny — śp. już od pierwszych lat mło­
dości odkrył w sobie powołanie do 
stanu zakonnego.

Podstawowe studia ukończył w 
Kolegium św. Stanisława w r. 1920. 
Wkrótce potem, bo w r. 1921 wstąpił 
do zakonu O.O. Zmartwychwstańców 
w Chicago i 9 września złożył pierw­
sze śluby zakonne.

Znów w międzyczasie pracował w 
par. św. Stanisława B. i M. w Chicago 
wiatach 1944-1947.

Wreszcie “znalazła” go Kuria Rzym­
ska. Został powołany na stanowisko 
generalnego bursara, czyli po polsku 
“kwestora,” którą to funkcję pełnił w 
latach 1947-1948.

Po powrocie do Chicago, został 
przydzielony do pracy duszpaster­
skiej w par. św. Jana Kantego, gdzie 
zatrzymał się nieco dłużej, bo 4 lata 
(1952-1956).

Potem otrzymał ponowną nomina­
cję na proboszcza w par. Matki Bo­
skiej Fatimskiej w Chicago, gdzie peł­
nił ten urząd w latach 1957-1963. Miał 
jeszcze parę innych przydziałów, aż 
zakończył swój chwalebny żywot, ja­
ko kapelan Sióstr Nazaretanek przy 
par. św. Jacka w Chicago, jednocze­
śnie jako rezydent tej parafii.

Z konieczności w notatce tej zostały 
ujęte tylko skrótowo miejsca i lata 
Jego pracy kapłańskiej. Natomiast 
znacznie więcej miejsca musiałaby 
zająć Jego biografia i wyniki tej pra­
cy-

Niech odpoczywa w pokoju wiecz­
nym!

Rebelianci 
Porwali Kibiców

Dzięki wykazaniu dużych zdolności 
do nauki, przełożeni skierowali go na 
dalsze studia teologiczne i filozoficzne 
do słynnego Gergorianum w Rzymie. 
Studia te skończył pomyślnie, uzysku­
jąc stopień naukowy PH. L. Tam 
też w dniu 29 czerwca 1927 r. został 
wyświęcony na kapłana.

Stosunkowo długi wiek życia czci­
godnego Kapłana, był wypełniony 
bez reszty rozmaitymi obowiązkami 
i stanowiskami pracy. Po studiach w 
Rzymie został skierowany do Instytu­
tu Wychowawczego we Lwowie,’ Pol­
ska, gdzie pogłębił znajomość języka 
polskiego, zarazem pełniąc rolę wy­
kładowcy w latach 1928-1930.

Potem wrócił do Chicago i pełnił 
służbę duszpasterską w par. Najśw. 
Maryi Panny Anielskiej w latach 1930- 
1932, oraz w latach 1948-1952. Podob­
nie dwukrotnie pracował w par. św. 
Jacka, a więc w latach 1932-1933 oraz 
wiatach 1940-1941.

W międzyczasie przełożeni skiero­
wali go do Kanady, gdzie pracował 
w par. Najśw. Serca Jezusowego w 
Kitchener w latach 1933-1940.

Po powrocie do Stanów pełnił obo­
wiązki proboszcza w Kościele Misyj­
nym św. Jadwigi w Chicago, w latach 
1941-1943. Miał jakieś szczęście do 
par. św. Jacka, gdy po kilku latach 
znów wrócił do tej parafii — i znowu 
dwukrotnie tu pracował, w latach 
1943-1944, a potem w latach 1956- 
1957.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

i Dwie Drużyny
Salwador (UPI) — Lewicowi rebe­

lianci okrążyli stadion sportowy, 
gdzie odbywał się mecz piłki nożnej 
i pod groźbą rozstrzelania zmusili 
obydwie drużyny oraz ich kibiców do 
oddania się w niewolę.

Ataku dokonało około 150 rebelian­
tów, którzy jeszcze na stadionie za­
bili kilku stawiających opór ludzi. 
Wypadek ten miał miejsce w ostat­
nią niedzielę, na stadionie w San 
Sebastian, mieście oddalonym od sto­
licy o 27 mil na wschód.

Napastnicy uprowadzili 144 osoby. 
Podobno zaginęło dodatkowych 40 
osób. Losy tych ludzi są nieznane. 
Sądzi się, że zabito ich. Rodziny, 
w obawie przed zemstą, boją się 
zgłaszać ich nieobecność w domach 
do władz.

Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
nosi się z zamiarem podjęcia pró­
by uwolnienia porwanych.

Z obozu rebeliantów zdołało zbiec 
10 chłopców. Twierdzą oni, że po 
opanowaniu paniki, napastnicy sfor­
mowali dwie kolumny ze swych ofiar, 
oświadczyli im, że ich zadaniem bę­
dzie praca w ich obozie i wydali 
rozkaz rozpoczęcia marszu.

Do uciekających strzelano. Podob­
no jednak wszyscy uszli z życiem. 
Tymczasem nielegalne radio “Vence- 
remos” ponowiło swe oskarżenia pod 
adresem wojsk rządowych, zarzuca­
jąc im rozstrzeliwanie bezbronnych 
cywilów z prowincji Morazan. Radio 
nie "było w stanie podać szczegółów 
rzekomej masakry.
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POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
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WOLNOŚĆ”

Jest To Okazja—Zamawiajcie 
Pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646 

(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 GRUDNIA (DECEMBER 7), 1982

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
ROBERT LE WANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
Radiowy Program 

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 

w Chicago
Środa: 9:30 do 10 Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_ ________ Teł 588-7476__________ 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING ' 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPO TY SIEKIERKO W" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWIĘ.

“Pacyfiści”
Zwalczają Pacyfistów

Moskwa (UPI) — Władze Sowiec­
kie zdecydowanie popierają wszelkie 
zachodnie ruchy pokojowe wiedząc, 
że ich działalność może utrudnić two­
rzenie zachodniego systemu obronne­
go, jednakże równie zdeycydowanie 
tępią wszelkie przejawy niezależnej 
działalności pokojowej na terenie wła­
snego kraju. '

Ostatnio władze sowieckie skazały 
na umieszczenie w szpitalu dla umy­
słowo chorych członka niewielkiej 
grupy pokojowej 32-letniego Aleksan­
dra Szatrawkę, który został oskarżo­
ny, jak doniosła agencja TASS, o 
antysowietyzm. Wszystkich członków 
grupy agencja nazwała “renegatami 
i kryminalistami” a ich działalność 
— “policzkiem wymierzonym wszel­
kim ruchom pokojowym”.

Jak oświadczyli członkowie grupy, 
TASS zignorowała ponad 100 propo­
zycji uczynionych przez grupę, w ce­
lu umocnienia pokoju i zrozumienia 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Sowieckim.

Propozycje te obejmowały wymia­
nę wakacyjnych obozów dziecięcych 
pomiędzy supermocarstwami, ustale­
nie tzw. stref pokojowych na świę­
cie, zredukowanie budżetów militar­
nych, oraz założenie funduszy prze­
znaczonych na programy socjalne.

Członkowie grupy twierdzą, że zło­
żenie powyższych propozycji spowo­
dowało reakcję władz polegającą na 
umieszczeniu członków grupy w aresz­
cie domowym oraz poddaniu ich róż­
nego rodzaju represjom.

Między innymi nie zezwolono tak­
że członkom grupy spotkać się z 
aktywistami ruchu pokojowego z in­
nych krajów.

Według szczegółowych informacji 
uzyskanych od członków grupy, Sza- 
trawka został obecnie aresztowany 
na Syberii za zbieranie podpisów ro­
botników pod petycją ruchu pokojo­
wego. Szatrawkę odesłano do Mo­
skwy, do szpitala psychiatrycznego, 
a robotnikom kazano wycofać swoje 
podpisy z petycji. Jeden z robotni­
ków, który nie zgodził się na wyco­
fanie swojego podpisu został zaare­
sztowany.

Aleksander Szatrawka próbował w 
1974 roku ucieczki na Zachód przez 
Finlandię — niestety został wówczas 
przez Finów pochwycony i przekaza­
ny z powrotem władzom sowieckim. 
Został za próbę ucieczki skazany na 
5 lat obozu pracy i szpitala dla psy­
chicznie chorych. Jego podanie o ze­
zwolenie na emigrację zostało przez 
władze sowieckie odrzucone.

Według ostatniego raportu, jaki 
udostępniony został dziennikarzom 
zachodnim, Moskwa wydala w 1981 
roku $15 min na popieranie ruchów 
pokojowych — szczególnie w Euro­
pie Zachodniej. Rosjanie liczą prze­
de wszystkim na wytworzenie zdecy­
dowanej opozycji w łonie społeczeństw 
zachodnich, która paraliżowałaby 
kwestię rozmieszczenia nowych ra­
kiet nuklearnych w Zachodniej Eu­
ropie.

Księgarnia Dla Dorosłych 
w Berwyn

Były właściciel sklepu z książkami 
dla dorosłych w Chicago — Herold 
Rubin, planuje otwarcie nowego skle­
pu w Berwyn, pomimo że władze 
miasta starają się przeszkodzić tej 
decyzji. 5 lat twająca walka zakoń­
czyła się i sąd zdecydował, że Rubin 
może uzyskać prawo od władz Ber­
wyn na otwarcie takiego sklepu. Jed­
nakże władze Berwyn w dalszym cią­
gu stwierdzają, że nie pragną żadnej 
pornografii w swoim mieście i adwo­
kat występujący w imieniu władz 
Berwyn wniósł apeclaję do sądu.

Powiesił Się w Celi
17-letni Eddie Lee Austin, powiesił 

się w celi na posterunku Grand Cen­
tral District w poniedziałek. Austin 
został aresztowany w niedzielę i 
oskarżony o napad. Trzymany był 
w areszcie w celu, ażeby ofiara na­
padu mogła go zidentyfikować. Próba 
uratowania go przy życiu przez sani­
tariuszy, nie dała rezultatu. Austin 
jest ósmym więźniem, który powiesił 
się w celi w tym roku.

His and Hers

7008

luj
Be warm-headed together in 

matching sets!
Crochet His and Her caps with 

visor brims and long scarfs. Use 
knitting worsted. Easy-double- 
crochet rib stripes. Pattern 
7008: Men’s, Women's S, M, L 
included.
$2.25 for each pattern. Add 
501 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I wantto seemorecratts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108 Instant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

S' “ I*1

BRASILIA, BRAZYLIA. — 8-letnia Laura Geho, uczennica 
szkoły amerykańskiej w Brazylii wręczyła prezydentowi Rea- 
gowi koszulkę upamiętniającą jego wizytę w tym kraju. 
Jak widać dziewczynka jest nieco przestraszona. (UPI)

Chicagowianin 
Zamordowany 

w Brazylii
26-letni Mark A. Canmann, pracow­

nik Continental Bank, członek znanej 
rodziny chicagoskiej, został zamor­
dowany w Rio de Janeiro w sobotę 
wieczorem. Canmann przebywał w 
Brazylii z jednodniową wizytą służbo­
wą. W sobotę wieczór przechadzał się 
po znanej ulicy spacerowej w Rio 
de Janeiro, kiedy zauważył, że grupa 
młodych ludzi napadła na starszego 
człowieka. Pośpieszył z pomocą i wte­
dy jeden z napastników strzelił mu 
w głowę. Canmann zmarł w szpitalu 
o 10 wieczorem czasu Rio.

Był on jednym z najlepiej się zapo­
wiadających młodych pracowników 
Continental Bank. Pracę w banku 
rozpoczął w 1980 roku po ukończeniu 
studiów administracji handlowej na 
Northwestern University. Rodzice 
Canmann mieszkają w Highland Par­
ku, ojciec jest znanym lekarzem 
dziecięcym.

“Zaduszki Polskie 82”
Latający Teatr Dokumentu i Poezji 

“Wyzwolenie” zaprasza na przedsta­
wienie “Zaduszki Polskie 82” w środę, 
8 grudnia o godz. 9-ej wieczorem w 
Kaplicy O.O. Jezuitów, przy 4105 N. 
Avers, Chicago.

Dochód ze spektaklu przeznaczony 
jest w całości na fundusz wspoma­
gający podziemną “Solidarność”..

Praca Żeńska

POMOC 00 KUCHNI
Z zamieszkaniem.

ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. MILWAUKEE 

_______ 647-7949 ____  
DOŚWIADCZONE pomocnica pie­
lęgniarki “Nurses aide. Żadnej wpłaty 
“No fee”. Trochę angielskiego ko­
nieczne  725-7881 
POTRZEBNE kobiety do firmy sprzą­
tającej domy w ciągu dnia. 679-0021.

Pomoc Domowa
CHILD CARE

Mature womanm for 4-month old. Mon­
day, Tuesday, Wednesday, 7:30 A.M. to 
4:30 P.M. in my home, starting mid­
January. Vicinity Addison and Western. 
References required.
___ _______ 935-4746
Gospodyni domowa $130 tygodniowo. 
Idealna posada dla czystej, przyja­
cielskiej, zgodnej kobiety z kartą so­
cial sec. która lubi gotować, sprzątać, 
|szyć itp. Zamieszkać w przyjemnym 
domu w Highland Park. Zgłaszać 
się 2050 W. BALMORAL (w j. ang.) 
_________ 271-2805__________  
DO OPIEKI nad dzieckiem i pomocy 
domowej. Z zamieszkaniem. Niepalą­
ca. Z referencjami tylko. Znajomość 
j. angielskiego (trochę) potrzebna. 
___________ 986-0549____________  
POTRZEBNA kobieta do pracy do­

linowej, z zamieszkaniem u polskiej 
rodziny. 967-0376.

-fr Praca___________
COMPANION, English speaking, for 
older business woman. Exchange 
services for room and board. Phone: 
Mary on Mon., Tues., Wed., 9 am 
to 5 pm. 372-6565._________________

POTRZEBNE 
AKTYWNE OSOBY 

przy rozwijaniu programu oceny 
produktów. Kwalifikacje nie są wy­
magane. Przyuczymy. “Part time” 
w godzinach zależnych od Ciebie. 
Zgłaszać się we wtorek — 7:30 p.m. 

5549 S. CHRISTIANA.
SPRZĄTANIE (JANITORS) 

potrzebne kobiety 
Do sprzątania, z mieszkaniem.

Zgłaszać się od poniedziałku do 
piątku włącznie, w godzinach od 
3 po płd. do 5 po poł.

6841 W. ADDISON__
POTRZEBNA 

4-0S0B0WA ORKIESTRA 
Musi śpiewać trochę po angielsku.

Dzwonić po 12:00 ppł.
384-3153

EXPERIENCED 
ONLY

wall paper hanger. Must speak Eng.
Call 771-9060 
or 456-3782

salesgirl/model 1 
bi-lingual polish/english 

prefer blonde, red or medium color 
hair, 18 or over, 160 cm/47 kg to 
170 cm/61 kg, having any type 
shape-model figure; playboy/pent- 
house type, fashion model type, or 
average figure, previous modeling 
experience preferred, but not re­
quired. if you would like to be, or 
are a model and have the ability 
for retail sales, this is the perfect 
job for you. call robert adler: 
director of advertising for inter­
view appointment, this is your 
chance to be the polish farrah 
fawcett.

486-7330

drapery co.
2846 milwaukee ave.

if Praca Męska
MAINTENANCE 

MECHANIC
Man with mechanical experience. Must 
have background in electrical, mechan­
ical and welding, for small plant on 
northwest side. Good pay and benefits. 

CALL DON CONNELL
544-1954
After 6 P.M.

POSZUKUJĘ) wykwalifikowanego bla­
charza samochodowego. Dobre wa- 
runki pracy. 622-9122._____________

MAŁY ZAKŁAD MECHANICZNY
W LYONS

Potrzebuje operatora frezarki “Bridge­
port!’ Musi mieć przynajmniej 5 lat 
doświadczenia i musi umieć robić sam 
“set-up!’ Język angielski niewymagany. 

Dzwonić do Pana Chello
442-6005

jf Praca Męska
EXPERIENCED plasterer. English 
speaking  787-4980. 

TOOLMAKER 
Must be an EXPERIENCED 
Toolmaker capable of working 
from prints, sketches and ver­
bal instructions in the making 
of tools and fixtures for me­
chanical and electrical test fix­
tures. Qualified candidates will 
possess a trade school back­
ground plus a verifiable work 
record. We offer a good starting 
salary plus a complete fringe 
benefit package. For further in­
formation call:

D. D. RATTNER
292-3242

Equal Opportunity Employer

if MEBLE_________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $320.00 
Komplety mebli do sypialni ,.. $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” z materacami $179.00 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorwa 19-cal $289.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set” ... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) . $260.00 
Lodówki lub zamrażacze
(freezers) $260.00 
8-cz. stylowe komplety do
jadalni od $660.00 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Zestawy stereofoniczne .... od $129.00 
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 8:30 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w Nie­
dziele od 11:00 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Sprzedawcy 

P. EDWARDA
Tel.: 486-7838

• Posiadłości Na Florydzie

FLORYDA
DO SPRZEDANIA DOMY

I KONDOMINIA 
W MIEJSCOWOŚCIACH

• ORLANDO • ST. PETERSBURG •
• BOCA RATON • HIGHLAND BEACH

• PALM BEACH • FORT LAUDERDALE
• TAMPA

Po INfonnacje Dzwonić w Języku Polskim 
TEL. W CHICAGO

(312 ) 761-8100 lub 439-3291

if FARMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA

5 akrów ziemi, świetna na weekend 
lub na inwestycje. Niska splata. Ro­
zmówicie się po polsku.

825-7737
★ AUTO___________
MERCURY ZEPHYR ’78. Sprzedam 
z powodu wyjazdu. 588-5901.

jf Interesy_________
Z POWODU wyjazdu pilnie sprzedam 
50% udziału w dobrze prosperującym 
sklepie spożywczym. Jackowo. 489- 
5570 — 237-3114 po 6-tej.

if Do Wynajęcia

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605 -:-------------- y--------------------------- ~

if Usługi
CZYSZCZENIE dywanów. 489-2951 
wieczorem.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport PD Nr. 172068 
ha nazwisko Stanisława Torebko. 
Zgłaszać na numer: 384-8210.

★ Instrumenty Muzyczni

NANJOWSZY typ aparatury mikrofo­
nowej “Jamahal’ 252-2452.

jf Futra ~*
Sprzedajemy

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów —

także Kożuchy — TANIO.
FILIP LEATHER

2834 N. Laramie «TeL 545-0999

★ Parcele
BURBANK. Vacant lots. 55x135. 
8000 S. New England. 448-1720.

jf Domy
SALE OR TRADE

5 fit + in-law. Low expense and maint. 
Brick octagon on double lot with 
3 car brick garage. New roof/furnace. 
$21,600 gross. $18,000 net. Will fin. 
— low down with low intr. 2200 N.- 
5100 W. Under 5x income.
___________848-6568___________

OAK PARK
Large 7% rm house w/large yard,
2 car gar., across from schl. & library 
in North area. Appraised at $82,500. 
Will sell for $70’s due to divorce. 
Low down, terms.

 848-6568

jf Do Wynajęcia
DAMEN - AUGUSTA
2-sypialniowe mieszkanie do 
wynajęcia.

Dzwonić po 12:00 ppł.

____ 384-3153
DO WYNAJĘCIA

ŁADNE CZTERO POKOJOWE
MIESZKANIE

Umeblowane. Okolica Ashland i Au­
gusta Blvd.___________ Tel. 278-1062

DO WYNAJĘCIA
bardzo ładne 3-sypialniowe mieszka­
nie. Cicero — Fullerton.

Prosić o Annę: 235-6661
1 SYPIALNIA, piec, lodówka. Ogrze­
wanie i gorąca woda włączone. $260. 
622-5217. Dzwonić w j. angielskim.
6 POKOJOWE mieszkanie na drugim 
z frontu. Diversey-Cicero. 283-0328.

3148 N. CICERO
5 pokojowe mieszkanie z 2 sypialnia­
mi, drugie piętro. $365 miesięcznie 
łącznie z ogrzewaniem, plus dep. asek. 
Od zaraz. Dzwonić w języku angiel­
skim.
_________736-3232_________ 
JACKOWO, pokój do wynajęcia. 
Dzwonić po 6-tej 725-1549.
5 ROOMS, 2 bedrooms, heated. 3647 
N. Leclaire (5100 W.) see janitor. 
$275.____________________ _

CORNER
PAULINA AND WAVELAND
Modem 4 rooms, 1 bedroom, clean. 
$250 + security, heated, appliances, 
suitable for 1-2 adults.
_________528-9179_________

POKOJE DO WYNAJĘCIA 
WESTERN - AUGUSTA

Dzwonić po 12:00 ppł

384-3153
WYJĄTKOWA OKAZJA!!!

NIE PŁACICIE CZYNSZU PRZEZ 3 MIESIĄCE W ROKU
W NOWO WYREMONTOWANYM 6 PIĘTROWYM BUDYNKU

STUDIO  $200 — $220.00 $150.00 — $165.00
1 SYPIALNIA  $230 - $250.00 CZYLI $171.50 - $187.50
2 SYPIALNIE  $260 — $300.00 $195.00 — $225.00

W pierwszym roku
TAKŻE DOBIERAMY LOKATORÓW — $80.00 od osoby miesięcznie 
Centralne ogrzewanie — dywany, kolor do wyboru — lodówka — piec 
kuchenny, duże wbudowane szafy — wewnętrzny system telefoniczny do 
głównego wejścia — w lecie basen i taras na dachu — parking. Polskie
kierownictwo i lokatorzy, 1 blok do kolejki i autobusów, 2 bloki do parku 
i plaży. Wygodne dla pracujących na Lakę Shore Drive, Winnetka, Highland 
Park i t.d. Organizaujemy czytelnię, klub bridgowy i innych zainteresowań. 
W PRZYSZŁOŚCI MOŻLIWOŚĆ KUPIENIA MIESZKANIA NA WŁASNOŚĆ 
TAKŻE 1732 W. MELROSE, przy Belmont i Ashland: Niezależne 5 pokojowe 
z 3 sypialniami, duża weranda, oraz ogródek do dyspozycji w 2-wu 
rodzinnym domu. Doskonale mieszkanie dla rodziny lub kilku osób. 

1910 N. SHEFFIELD. Tuż przy Armitage i Racine: Niedaleko amerykań­
skich centrów rozrywkowych i kulturalnych. Mieszkanie z 1 sypialnią 
$250-$300; 2 sypialnie: $325; i 3 sypialnie: $450.
973-0115 w dzień (długo dzwonić) lub 342-4648 wieczór — Zbyszek Masłyk 

583-1605 — BARBARA KOZŁOWSKA
POKAZUJEMY MIESZKANIA TAKŻE W NIEDZIELE

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM 

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA
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Bezrobocie w Illinois
Osiągnęło 13.2 Proc, w Listopadzie

Bezrobocie w Illinois osiągnęło w 
listopadzie 13.2%, natomiast w skali 
krajowej 10.8%. Takie dane zostały 
podane w piątek przez departament 
pracy. W naszym stanie nastąpił 
wzrost liczby bezrobotnych o 0.9%, tj. 
o 53,000 pracowników. Liczba bezro­
botnych wzrosła z 630,000 do 73,000 
w ostatnim miesiącu.

Natomiast w skali krajowej wzrost 
bezrobocia nastąpił o 0.4%, jest to 
największy wzrost w ciągu jednego 
miesiąca od kwietnia. Liczba bezro­
botnych w skali krajowej wynosi 12 
min. Około 1.5 min. ludzi klasyfikuje 
się do tej kategorii, którzy nie mają 
pracy, ale zaprzestali już jej szuka­
nia. Departament pracy podaje, że 
recesja najbardziej dotknęła takie 
sektory gospodarki jak przemysł fa­
bryczny, konstruktorski oraz gór­
nictwo. Od lipca 1981 roku 2.8 min. 
ludzi straciło pracę w takich gałę­
ziach gospodarki, jak w przemyśle 
ciężkim — stalowniach, przemyśle 
metalowym, w produkcji samocho­
dów i maszyn.

10.8% bezrobotnych w skali krajo­
wej jest największym bezrobociem 
od końca lat 1940 i początków 1941 
roku. W roku 1940 bezrobocie osią­

gnęło 14.6%, a w roku 1941 — 9.9%. 
Natomiast bezrobocie w Illinois jest 
najwyższe od czasów depresji — po­
wiedział przedstawiciel stanowego 
biura zatrudnienia. Wzrost bezrobo­
cia o 0.9% w listopadzie daje naszemu 
stanowi drugie miejsce w kraju po 
stanie Michigan, gdzie bezrobocie w 
październiku wynosiło 16.1%, a w li­
stopadzie 17.2%.

Gub. Thompson podczas swojej po­
dróży w piątek do New Baden w Illi­
nois, które zostało zniszczone przez 
tornado powiedział, że dochód na­
szego stanu będzie o $200 min. 
niniejszy.

Każdego roku zatrudnienie większej 
ilości pracowników w okresie świą­
tecznym przyczyniało się do zmniej­
szenia bezrobocia, natomiast w tym 
roku liczba tych pracowników jest 
niewielka.

W skali krajowej podaje się na pod­
stawie danych statystycznych, że licz­
ba bezrobotnych męczyzn wzrosła 
o 0.3% do 10.1%, natomiast kobiet 
o 0.5% do 9.1%. Liczba bezrobotnych 
Murzynów prawie się podwoiła i osią­
gnęła 20.2%, a ludności pochodzenia 
hiszpańskiego wzrosła z 15.2% do 
15.7%.

3 Kompanie Telewizji Kablowej 
Ograniczyły Swoją Pomoc 

Dla Organizacji Społecznych
Trzy z sześciu kompanii telewizyj­

nych, które ubiegają się o zdobycie 
koncesji w Chicago na budowę syste­
mu telewizji kablowej, nie wyraziły 
dostatecznego poparcia finansowego 
dla grup i organizacji społecznych w 
celu umożliwienia im nadawania 
swoich programów. Chodzi tu miano­
wicie o to, że kościoły, organizacje 
społeczne, czy młodzi wybijający się 
reżyserzy filmowi mogli za darmo 
podawać swoje ogłoszenia.

Wiadomości te zostały przez Chica­
go Access Corp., organizację, która 
została stworzona przez zarząd tele­
wizji kablowej w celu kontrolowania 
programów nadawanych przez kana­
ły telewizji kablowej. Dla stref tele­
wizji kablowej będzie dostępnych w 
sumie 20 kanałów na podawanie wia­
domości publicznych. Jak podaje 
Citizens Committee on Media, tylko 
trzy z 6 kompanii ubiegających się o 
koncesję, podało propozycję poparcia 
finansowego dla środków publicz­
nych.

Są to kompanie: Group W Cable, 
która ubiega się o koncesję w okręgu 
2 i 3, Satellite Cable, która ubiega 
się o koncesję w okręgu 4 i Continental 
Cable Chicago, pragnący wygrać 
przetarg w okręgu 5. Obie kompanie,

które ubiegają się o przetarg w okrę­
gu 1 w śródmieściu oraz na wybrzeżu 
jeziora — Cablevision i Communica­
tions & Cable, nie zaproponowały wy­
starczającego poparcia na współpra­
cę z grupami społecznymi. Współpra­
ca kompanii telewizji kablowej z gru­
pami społecznymi na pewno będzie 
ważnym czynnikiem, który zadecydu­
je o tym kto zdobędzie przetarg. 
Group W i Continental uzyskały wyso­
kie poparcie od Malarkey-Taylor 
Associates, miejskiego konsultanta 
telewizji kablowej. Satellite zosta­
ła natomiast przez firmę konsultu­
jącą uznana za nie najlepszego kon­
kurenta w walce o przetarg, ze wzglę­
du na trudności finansowe.

Access Corp, prawdopodobnie 
otrzyma sumę w granicach $50 min do 
$80 min w ciągu 15 lat z koncesji 
na poparcie programów grup społecz­
nych. Programy grup społecznych do­
starczać będą mieszkańcom Chicago 
wiadomości na różne aktualne tema­
ty. Między innymi będzie można się 
dowiedzieć, gdzie najlepiej dbać o 
swoje zdrowie, gdzie wystawiają 
przedstawienia teatry amatorskie, 
gdzie się odbywają rozgrywki miej­
scowych drużyn sportowych, Czy ze­
brania emerytów, albo innych organi­
zacji społecznych.

Legislatura Zatwierdziła 
Utworzenie Specjalnej Rady

Mającej Zająć Się Zorganizowaniem 
Wystawy Światowej w 1992 r.

W czasie swej ostatniej sesji Legis­
latura Stanowa, po pewnych dysku­
sjach, zatwierdziła projekt utworze­
nia specjalnej Rady, której podsta­
wowym zadaniem będzie przygotowa­
nie i zorganizowanie Wystawy Świa­
towej w 1992, w Chicago.

Jak już wiemy, międzynarodowa 
organizacja zajmująca się organizo­
waniem takich wystaw wyraziła 
zgodę na zorganizowanie wystawy w 
Chicago, w 500-lecie odkrycia Ame­
ryki przez Krzysztofa Kolumba.

Rada, powołana do życia przez 
Legislaturę, składać się będzie z 25 
osób. Gubernator i mayor Chicago, 
będą mieli prawo mianować po 12 
członków tej Rady — wyboru prze­
wodniczącego dokonają wspólnie.

Rada Wystawy będzie miała wiele 
uprawnień, między innymi, będzie 
mogła opracowywać propozycje do­
tyczące zdobywania funduszy na bu­

dowę miasteczka wystawowego. Do 
tych uprawnień należeć będą również 
propozycje nałożenia specjalnego po­
datku, który zobowiązani będą płacić 
mieszkańcy stanu. Naturalnie nie po­
wiedziano jeszcze, że podatek taki 
będzie potrzebny.

Ustawodawcy zatwierdzili ustawę, 
mimo sprzeciwów jednego ze swych 
kolegów, reprezentanta stanowego Lee 
Daniels z Elmhurst (republikanina), 
który zwracał uwagę na to, że wcześ­
niej przyznano na fundusz budowy 
pawilonów wystawowych $350,000 i 
aby dowiedzieć się, co się z tymi 
pieniędzmi stało, wydano $1,000 “na 
poszukiwania”.

Ustawa o utworzeniu Rady przeszła 
jednogłośnie w Senacie stanowym, a 
w Izbie Niższej znaczną większością 
głosów. Po zatwierdzeniu jej przez 
gubernatora (nie zapowiada się na 
sprzeciw), stanie się obowiązująca.

WASHINGTON. — Senator Edward Kennedy (D.-Mass.) ogłosił 
formalnie, że nie będzie kandydował na stanowisko prezy­
denta U.S. wyborach 1984 r. (UPI)

■*• '■<

BRASILIA, BRAZYLIA. — Prezydent Ronald Reagan z koszul­
ką upamiętniającą jego wizytę w tym kraju. Koszulkę po­
darowali Prezydentowi pracownicy Ambasady Amerykańskiej 
w Brazylii. (UPI)

Możliwość Podwyższenia 
Opłat Za Telefony

Firma Telefoniczna Prosi o Podwyżkę o 5.6 Proc.
W weekendowych wydaniach oba 

dzienniki anglojęzyczne doniosły, że 
firma telefoniczna Illinois Bell ma za­
miar złożyć prośbę do Komisji Han­
dlowej Illinois o udzielenie pozwole­
nia na podniesienie opłat telefonicz­
nych o $185 min., czyli o około 5.6% 
dla każdego z użytkowników.

Prośba ta oficjalnie została złożona 
wczoraj, w poniedziałek. Zdaniem 
przedstawicieli kompanii telefonicz­
nej, poprzednia podwyżka zatwier­
dzona w maju br. nie dała wymaga­
nych rezultatów, stąd konieczność do­
datkowej podwyżki.

Przedstawiciel Illinois Bell oświad­
czył, że kompania nie osiągnęła do­
puszczalnego prawami zarobku, któ­
ry miał się wyrażać cyfrą 12%. Kom­
pania zarobiła jedynie 9% — zbyt 
mało, jeśli chodzi o prowadzenie tak 
olbrzymiego przesiębiorstwa.

Illinois Bell, jak również szereg in­
nych firm telefonicznych, zostanie w 
1984 r. oddzielony od koncernu AT&T 
i stanie się samodzielną placówką. 
W związku z tym sytuacja finansowa 
tej firmy ulegnie poważnym zmia­

nom i konieczne jest zapewnienie 
odpowiednich zarobków.

W maju br. Illinois Commerce 
Commission pozwoliła telefonom na 
podwyższenie opłat o 7%, czyli o 
$219.4 min. Pozwolenie to opiewało 
jednak na mniejszą sumę niż ta, o ja­
ką prosiła firma ($406 min), stąd 
obecne podanie o dodatkowe pod­
wyżki.

Znawcy zapowiadają, że nowa pod­
wyżka nie wejdzie w życie wcześniej, 
jak pod koniec następnego roku, koło 
listopada. Proces analizowania po­
trzeby podniesienia opłat za telefony 
zajmie bowiem przynajmniej 11 mie­
sięcy.

Wielu obserwatorów nie wątpi je­
dnak w to, że Komisja Handlowa 
zatwierdzi tę podwyżkę, podobnie, jak 
to robiła poprzednio, mimo, że wielu 
zainteresowanych jest takim pod­
wyżkom przeciwnych. Zwrócono uwa­
gę na ostatnią decyzję Komisji, odno­
śnie podwyższenia opłat za elektrycz­
ność! Zatwierdzono podwyżki mimo 
bardzo ostrego sprzeciwu mieszkań­
ców.

“Bunt” Członków Rady 
Powiatowej Przeciw Prezesowi 
Koalicja Komisarzy Podjęła Własne Decyzje

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ra­
dy Powiatowej, po raz pierwszy w no­
wym składzie wybranym w czasie 
wyborów listopadowych. Zaraz po zło­
żeniu przysięgi przez nowych człon­
ków, doszło do zupełnie niespodzie­
wanej sytuacji, kiedy koalicja skła­
dająca się z ośmiu demokratów i 
sześciu republikanów (Rada składa 
się z 17 członków), zadecydowała, że 
przewodniczący Rady nie powinien 
decydować kto ma stać na czele po­
szczególnych komitetów. Co więcej, 
zdecydowano utworzyć pięć, zupełnie 
nowych komitetów, dając kierowni­
ctwo niektórych z nich republikanom
— wypadek niespotykany w historii 
Rady, która ma przewagę członków 
z partii demokratycznej.

Zdaniem obserwatorów “bunt,” 
albo jak inni nazywają "rewolucja” w 
Radzie Powiatowej ma swe podstawy 
w walce o wpływy polityczne i anta­
gonizmie, jaki powstał pomiędzy ma- 
yorem Chicago Jane Byrne i prze­
wodniczącym Rady Powiatowej 
Georgem Dunne. Decyzja komisarzy 
uważana jest za zdecydowane odmó­
wienie podporządkowania się suge­
stiom prezesa, zapewne na skutek 
wpływów mayor Byme i przewodni­
czącego partii demokratycznej w 
Chicago aid. Edwarda Vrdolyaka.

Jedynie dwaj komisarze wypowia­
dali się po stronie przewodniczącego 
Dunne. Byli nimi: John Stroger Jr. — 
Murzyn i Mathew W. Bieszczat. Obaj 
stracili zresztą szanse otrzymania 
wpływowych funkcji, przewodniczą­
cych ważnych komitetów w Radzie. 
Stroger utracił możliwość objęcia sta­
nowiska przewodniczącego komitetu 
finansów ( objął je Martin Tuchów — 
zwolennik kandydatury Richarda 
Daley na mayora), natomiast na sta­
nowisko przewodniczącego komitetu 
przepisów wybrano Daniela O’Brien
— kandydował na nie Bieszczat.

Postanowiono powołać pięć nowych 
komitetów, na których czele stanęli 
zarówno demokraci, jak też republi­
kanie.

Oburzony postępowaniem komisa­
rzy powiatowych przewodniczący 
Dunne oświadczył, że sprzeciwiając 
się dotychczasowym tradycjom pro­
wadzenia pracy w Radzie Powiato­
wej, członkowie znajdowali się pod 
wpływem i działali za namową mayo­
ra Byme i aid. Vrdolyaka. Dunne za­
znaczył, że osoby te nie powinny mie­
szać się w sprawy Rady Powiatowej. 

Zdaniem komisarzy, chodziło ra­
czej o bardziej “otwartą” politykę 
Rady, o to, aby jej członkowie mieli 
więcej do powiedzenia na tematy, 
które ich interesują, oraz których 
przyrzekli pilnować.

Zgłosili Kandydatury
Zgodnie z prawem, w dniu wczo­

rajszym rozpoczął się okres, w któ­
rym kandydaci na urzędy w admini­
stracji miejskiej mogą formalnie 
zgłaszać swe kandydatury na ręce 
klerka miejskiego.

Jeszcze przed otwarciem biura 
klerka utworzyła się przy drzwiach 
kolejka kandydatów. Jako pierwsza 
była mayor Jane Byme, za nią stał 
republikanin Raymond Wardingley — 
były błazen, który uważa, że powi­
nien ubiegać się/> stanowisko mayo­
ra; trzecie miejsce w kolejce przy­
padki demokratycznemu kandydato­
wi, Murzynowi Haroldowi Washingto­
nowi; czwarte — Frankowi Ranallo, 
pracownikowi kolejowemu, który 
kandydatuje, jako demokrata; i piąte
— kandydatowi partii republikańskiej
— Bernardowi E. Epton.

W imieniu prokuratora stanowego 
powiatu Cook Richarda Daley, kan­
dydaturę jego zgłosili współpracowni­
cy.

Już niedługo, drogą loterii zostanie 
zadecydowane, w jakiej kolejności 
nazwiska kandydatów znajdą się na 
balocie prawyborów, które odbędą się 
22 lutego.

Sędzia Krytykuje
Jak informują dziennikarze piszący 

stalą kolumnę w “Sun-Times” (Up 
front), sędzia Sądu Okręgowego Al­
bert H. LaPlane, który od ubiegłego 
piątku przeszedł na emeryturę, ostro 
skrytykował system karania kierow­
ców za drobne wykroczenia przeciw 
przepisom ruchu drogowego.

Sędzia stwierdził, że policjanci, 
szczególnie na przedmieściach, zmu­
szają kierowców, aby stawiali się do 
sądu, nawet gdy przewinienia ich są 
błahe. Sędzia zasugerował możliwość, 
że wiele administracji poszczegól­
nych miasteczek wyznacza swym po­
licjantom “kwoty” mandatów, jakie 
muszą wypisywać kierowcom za zbyt 
szybką jazdę itp. Z pieniędzy otrzy­
manych za zapłacone mandaty karne, 
korzystają częściowo poszczególne 
administracje.

Zmieniły Się Zainteresowania 
Studentów Wyższych Uczelni 

Zamiast Kierunków Humanistycznych, 
Wybierają Specjalizacje Zawodowe

Stanowa Rada Wyższych Uczelni 
opublikowała niedawno wyniki spraw­
dzianu przeprowadzonego wśród 
studentów uczęszczających na uni­
wersytety stanowe. Okazało się, że 
w okresie ostatnich pięciu lat, czyli 
od 1976 do 1981 r. zmieniły się zasadni­
czo zainteresowania studentów. 
Zmiany te można zauważyć porównu­
jąc listy studiujących na poszczegól­
nych specjalizacjach.

Okazuje się, że poważnie zmalało 
zainteresowanie kierunkami humani­
stycznymi i socjologicznymi z równo­
czesnym, olbrzymim wzrostem zain­
teresowania w kierunkach tzw. “za­
wodowych,” czyli: bankowości, księ­
gowości, obsłudze komputerów, oraz 
inżynierii.

Tak więc wzrost zainteresowania 
w zasadniczych kierunkach zapew­
niających otrzymanie posad w admi­
nistracji poszczególnych firm, nastą­
pił mniej więcej o 40%, kiedy zainte­
resowanie przedmiotami humani­
stycznymi spadło o przynajmniej 
50%, a w niektórych wypadkach na­
wet o 70%.

Stwierdzono, że najbardziej wśród 
nauk humanistycznych ucierpiały ję­
zyki obce, szczególnie rosyjski, gdzie 
liczba studentów spadla o 52%, póź­
niej francuski — o48%, oraz: historia, 
socjologia, filozofia i język angielski.

Oto kilka danych dotyczących 
szczególnego zainteresowania kierun­

kami “zawodowymi.”
• Specjalizacja obsługi kompute­

rów ma olbrzymie powodzenie. Licz­
ba studentów wzrosła tu w badanym 
okresie o 236%. W r. 1976 wykładano 
ten przedmiot na jedynie czterech 
wyższych uczelniach stanowych, 
obecnie wykładany jest na 12. Wzro­
sło również zainteresowanie studiami 
inżynieryjnymi o 56%. Władze uni­
wersytetu stanowego w Champaign- 
Urbana zmuszone były ograniczyć 
liczbę nowych studentów, mających 
zamiar studiować na tym wydziale, 
ze względu na brak miejsc.

• Zaznaczył się olbrzymi wzrost 
liczby studentów studiujących na wy­
działach handlowych, przygotowują­
cych przyszłych: księgowych, pra­
cowników instytucji finansowych i ko­
mercjalnych. Duże zainteresowanie 
mają również kierunki ekonomiczne.

• W związku z trudnościami spo­
wodowanymi brakiem energii, dużym 
zainteresowaniem cieszyły się działy 
geologii. Obecnie, absolwentom 
trudno jest znaleźć posady, ponieważ 
jak wiadomo “eksplozja” ropy nafto­
wej zmniejszyła się, jak również 
zwolniono prace nad poszukiwaniem 
metody sztucznego wytwarzania pa­
liw.

• Nadal dużym zainteresowaniem 
cieszą się nauki biologiczne i chemia 
— szczególnie dlatego, że prowadzą 
do działów medycyny i farmakologii.

Dochodzenie Federalne w Sprawie 
Nadużyć Finansowych Kliniki

Na podstawie zażaleń, jakie wpły­
wały od emerytów, których obciążano 
kosztami za leczenie, które nie zostało 
przeprowadzone, federalne władze 
prowadzą dochodzenie przeciw kie­
rownictwu czterech klinik dla osób 
starszych. Władze podejrzewają, że 
zostały oszukane przez te kliniki na 
sumę $50,000. W toku dochodzeń roz­
patrywanych jest 10 do 20 spraw, 
za zapłacone przez rząd rachunki, za 
usługi, które nigdy nie zostały prze­
prowadzone.

Jedną z klinik w stosunku do której 
władze prowadzą dochodzenia jest 
klinika prowadzona przez dr Bella
R. Hearst. Hearst zarządza trzema 
klinikami — klubami dla osób star­
szych. Jedna znajduje się w St. Bede’s 
“coffeehouse,” 8200 S. Kostner, druga 
w Ford City Shopping Center, 7601
S. Cicero, a trzecia w Grand Manor, 
5436 S. Archer. Dochodzenie w spra­
wie tych klinik rozpoczęły władze fe­
deralne przed miesiącem.

Hearst pracowała na pół etatu w 
Belmont Community Hospital i z gru­
pą 60 innych osób została zwolniona 
z pracy 31 grudnia 1981 roku, z powo­
du federalnych cięć budżetowych. 
Pracowała w tym szpitalu 3.5 roku. 
Hearst jest absolwentką Chicago 
Medical School, oraz odbyła prakty­
kę lekarską w Illinois, Louisiana i w 
Kalifornii. Rzadko używała swojego 
gabinetu lekarskiego, który posiadała 
przy 8 S. Michigan. Specjalizowała się

w dziedzinie chorób wewnętrznych, 
w patologii oraz chorobach wieku 
starczego. W 1960 roku prowadziła 
klinikę i laboratorium w Hondurasie 
Brytyjskim, a przedtem pracowała 
w szpitalu powiatowym, jako patolog. 
Na początku tego roku rozpoczęła 
pracę w klinikach pod nazwą Senior 
Staywell.

Na podstawie dochodzeń władz, któ­
re przeprowadziły przegląd rachun­
ków wystawianych przez te kliniki 
dla pewnego starszego małżeństwa 
wynika, że rachunek wystawiony dla 
Medicaid wynosił $3,545 za 48 wizyt 
od stycznia do czerwca. Medicaid 
zatwierdził zapłatę $1,967, ale po od­
ciągnięciach, klinika Hearst otrzyma­
ła czek na $1,453. Klienci Hearst 
stwierdzili, że w klinice dokonano 
rutynowego ważenia, mierzenia, zba­
dania krwi, oraz zapisania lekarstw. 
Natomiast terapia polegała na sto­
sowaniu ćwiczeń gimnastycznych. 
Jak podaje przedstawiciel władz zdro­
wia, Medicaid nie płaci ono za ruty­
nowe badanie lekarskie. Pacjenci 
stwierdzają również, że rachunki zo­
stały wystawione od stycznia, nato­
miast oni zgłosili się do kliniki dopiero 
w kwietniu. Rachunki za leczenie ich 
od stycznia do marca wyniosły — 
$708.50. “Jeśli wobec tego, nakazuje 
się podpisywanie czystych formula­
rzy pacjentom, znaczy to, że lekarz 
dopuszcza się oszustw” — powiedział 
przedstawiciel Health and Human 
Services.

9940 Rocznica “Ery Atomowej
Na Uniwersytecie Chicago

2 grudnia minęła 40-ta rocznica na­
rodzin “ery atomowej.” 2 grudnia 
1945 roku zespół naukowców pod prze­
wodnictwem Enrico Fermi dokonał 
pierwszej długotrwałej, kontrolowa­
nej, łańcuchowej reakcji atomowej.

Na spotkaniu, jakie odbyło się z 
okazji tej rocznicy, zebrało się około 
200 osób. Odbyła się uroczystość pod 
pomnikiem, który obecnie znajduje 
się na miejscu, gdzie dokonano rozbi­
cia atomu.

Uczeni, którzy przemawiali w cza­
sie spotkania nawoływali do wstrzy­
mania zbrojeń atomowych. Jeden z 
uczestników spotkania oraz jeden z 
grupy uczonych Albert Wattenberg, 
obecnie profesor fizyki na Uniwersy­
tecie Illinois, przedstawił fakt, że od­
krycie uczonych otworzyło drogę do 
budowy bomby atomowej. Od czasu 
zrzucenia pierwszej bomby atomowej 
na Japonię w 1945 roku, Stany Zje­
dnoczone i Rosja zbroją się stale i 
posiadają już 50,000 różnego rodzaju 
broni nuklearnych. Nikt z nas nie 
śnił w 1945 roku, że powstanie tyle 
gatunków broni atomowych — powie­
dział Hans Bethe, podczas dwudnio­
wego sympozjum naukowego, które 
odbyło się z tej okazji. Bethe jest 
laureatem Nagrody Nobla. Powie­
dział on, że obecnie najważniejszym 
pytaniem jest, jak zmniejszyć ilość 
broni atomowych?

Szereg uczonych przemawiając, 

oskarżało obecną administrację, że 
znalazła się na drugim miejscu w 
wyścigu zbrojeń za Rosją. Plan kon­
troli zbrojeń, jaki podjęła obecna 
administracja nie zadawala wielu 
uczonych. W wojnie nuklearnej nie 
będzie zwycięzców — podkreślają 
uczeni. A. Eugene Wigner, również 
laureat Nagrody Nobla, nawołuje do 
ludność cywilnej o protest przeciw 
zbrojeniom.

Rocznica ta stała się również okaz­
ją do spotkania starych przyjaciół i 
do wspominania dnia sprzed 40 lat. 
Eugene Wigner był tym mężczyzną, 
który przyniósł do laboratorium bu­
telkę wina, którą wypito dla uczcze­
nia sukcesu. W doświadczeniu brało 
udział 40 mężczyzn i jedna kobieta. 
Wigner powiedział w czasie spotka­
nia, że tamta butelka wina została 
zakupiona w New Jersey, na kilka 
miesięcy przed przystąpieniem do 
eksperymentu.

Oddali Wygraną
W loterii prowadzonej przez orga­

nizację zbierającą fundusze na prace 
badawcze w celu wykrycia lekarstwa 
przeciw cukrzycy, główną wygraną w 
postaci $75,000 wygrali państwo Tim 
i Linda Taebel z Chicago.

Szczęśliwcy nie przyjęli jednak wy­
granej sumy, przekazując ją w cało­
ści na cele organizacji. Linda Taebel 
od lat chora jest na cukrzycę.


